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CENA OGŁOSZEŃ:
Przad tekatem mk. 150.— 
w  tekicie tak. 200.—rekla­
my mk. 100.—, nekrologi 
mk. 80—, komunikaty 
rak. 90, zvycxąjae mk. 50 
za wiersz noapareiowy  

Jednclr.mewy. \  
Ogt«tzeni» drobne 15 mk. 
za wyraz, dla poszukują­
cych prscy oraa zagubio­

ne dokumenty mk. 10. 
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50 proc. droiej. — Zagra­
niczne 100 proc. droioj. 
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P o  z e r w a n i u  k o n f e r e n c j i  1 j n d y ń s k i e j .

Powiii Fiaotnió w lo Pinia.
PARYŻ, 16. (PAT) H avas .  P o in -  

,®W(» oraz p o z o s ta l i  d e le g a c i  f ra n c u sc y  
k o n fe ren c ję  lo n d y ń s k ą  p rz y b y l i  tu  

wczoraj w i ta n i  p rzez  l iczn ie  z g r o m a c k o -  
®!1i publiczność .
, PARYZ, 16. (P A T ) Havas. J a k  aię 

ip w iadu je  A g en c ja ;  H a v a sa ,  m a r s z a łe k  
•ri°K • i ^ cn> cle Q o u t te  b ę d ą  p ra w d o p o ­
dobnie obecn i  na  ś ro d o w e m  p o s ie d z e n iu  
rauy m in is t ró w  w  R am b o il le t .

Stanowisko tianyki.
WASZYNGTON, 16. A m b a sa d o r  an ­

g ie lsk i w  W a s z y n g to n ie  s i r E r i c k G e d d e s  
®dbył w czora j  d łu ż s z ą  k o n fe re n c ję  z se -  
* r<‘ta rzem  H u g h eso m . R o zm o w a  Ła do­
ty czy ła  z a g a d n ie ń  z w ią z a n y c h  z s y tu a c ją  
^ 'y tw o rz o c ą  po ro zb ic iu  s ię  k o n fe re n c j i  
lo ndyńsk ie j .  H u g h e s  o św iad czy ł ,  że u -  
^ “g u lo w an ie  sp ra w y  d łu g ó w  m ię d z y so ­
ju szn iczy ch  w  A m e ry c e  łą c z n ie  ze sp ra -  

o d szk o d o w ań  n ie  s t a n ie  a k tu a ln o  
¡Przed j e g o  p r w r o te m  z B razy l j i .  P o w ró t  

0n n a s tą p i  oko ło  p o ło w y  p a ź d z ie rn ik a  i 
w te n c z a s  sp raw y  w yże j  p o ru sz o n ą  b ędz ie  
¡«lożna ro zp a trzeć .  Z t e g o  w y ra ż e n ia  s ię  

. r e ta rz a  H u g h e s a  w n io s k u ją ,  że cho -  
|®!aż s y tu a c ja  w E u ro p ie  j e s t  w ie lc e  k ry -  
’ yc/.ną, to j e d n a k  S ta n y  Z jed n o czo n e  po­
w s t a n ą  n a ra z ie  b ierne .

o nowa U n ii! -
BERLIN, IG. (AW). Londyński ko­

respondent „Matina“ dowiaduje się, iż 
?Z!td francuski nosi się z zamiarem zw o­
l n a  przedstaw icieli w szystk ich  państw, 
* u,ie podpisały traktat w ersalski, do Pa­
tyka, celem  om ówienia kw estji repara- 
®yjuej. Oprócz tego krąży w Londynie 
Pogłoska, że B elgja postanowiła zrezy­
gnować z ostatnich 3 rat m iesięcznych, 
«.tore jej przypadają na zasadzie pierw- 
“'•eustwa. Przez to było n iem ożliw e wy- 
P‘-‘uiouie żądań Fraucji.

M &  p a J E B S i l U  ¡ O j M i S I S P .
, PARYZ, 16. (AW). Jak donoszą 
p a n i k i  londyńakio, rząd francuski za- 
Il(rza zwołać parlament na krótką sesję.

Cs pins grass ftaMiła?
PARYŻ, io. (A.W .) W sjra w ie  

Rwania i.ouieibucji londyńskiej „L/Oeu- 
*e ‘ pisze m. in.: B yłoby zbrodnią, 

by przyszło do ew entualnego rozbi- 
n ;i : przym ierzonych. Poincare i Lloyd  
j H'rb'o nie mają żadnego prawa decy- 

ow ai na swoją rękę o losie  Ententy. 
D o?'1/  r?ec.i i'w iście  do;zło do rozbicia  

/'.,mienia uiiędzy ■ sprzym ierzonym i, 
P ■ adziłoby to chao3 w Europie i 

. ‘K' ■: ;oby interesom  n ietylko Francji 
„ ■,n.tUlty, lecz także i Europy.

M m  w Paryża.
.J-ARY2, io. Rozbicie się konfe* 

t1 ^ VV̂ Viłr °̂ bardzo złe wrażenie w 
et v T î U’ “ u'{k°lwiek znano trudności, 

F‘rzez Lloyd George‘a, to je- 
*. K o łach politycznych spocuiewa- 

*Łis;ur’ zakończą się kompro-
du ' y»«.,] l ®° 0 rozbiciu sitj ¿jaz-
** z u nTi o aietrf r ta z odpowiedniem

guieua Pow agi p o io ie u ia .

K ilka  dzienników, j a k  np. .V ic to i­
r e “, p o w strzy m u je  s ię  narazi»  od o k re ­
ś len ia  takiego zakończen ia  zjazdu, jak o  
roz łam u  m iędzy  A nglją  a F ranc ją ,

P rzym ierze  angie lsko  - francusk ie ,  
p isze  »Victoire*, na szczęśoie j e s t  dość 
silne, b y  p rze trw ać  tru d n o śc i ,  czynione 
p rz ez  L loyd  George'a. R ó żn ica  zdań, a 
n aw e t  poróżnienie, n ie  m o ż e  za trzeć  
pam ięc i o wspólnocie broni i w spólnie 
p rzelanej krwi. F ran c ja  p rzekonała  się
o tom, że m a w L loyd  G eorge'u  zażar­
tego wroga. Z z im ną k rw ią  do p ro w a­
dził on no rozbic ia  z jazd u  i poc iągną ł  
za  so b ą  w p rz ep aść  Polnearego , gdyż  
b y ł  ju ż  zgóry  zd ecy d o w an y  zachow ać 
z im n ą  krew . S p raw a m o ra to r ju m  by ła  
też  z góry  Już p rzesąd zo n a  przez  poro­
zum ienie  m iędzy  A nglją  a  N iemcami.

Wiaźeoie a  Gsilliie.

BERLIN, 1«. (PAT). WBK. Rynok 
walutow y stoi dzisiaj pod wrażeniem
zerw ania konferencji londyńskiej, ujaw ­
nił się  ogromny popyt na waluty obce.

W IEDEŃ, 16. (PAT). „N eue Freie 
P resse“ donosi z Berlina, że wiadom ość
o zerwaniu konferencji londyńskiej w y­
w ołała bardzo w ielk ie zaniepokojenie w 
niem ieckich kołach bankowych i handlo­
wych.

W IEDEŃ, 16. (PAT). „Neue Freie 
P resse“ donosi z Berlina: Rząd n iem iecki 
nie otrzymał dotychczas od mocarstw  
koalicyjnyoh odpow iedzi na sw ą prośbę
0 redukcji m iesięcznych w yp łat wyrów- 
naczych do w ysokości pół miljona fun­
tów  szterlingów . W obec tego N iem cy w  
dniu dzisiejszym  w ysłały do francuskiego
1 an gie lsk iego  urzędu wyrów naw czego  
sum ę pół miljona funt. szterlingów .

I rate stepowa.
LONDYN, 16. (PATj. Przed  zer­

waniem  konferencji londyńskiej, osiąg­
nięto porozumienie jedyn ie co do tego, że

r a t a  n i o n u s e k a  z  d n .  1 5  b .  
m. w uiysuk&śsi 3 railjonóiaf 
f u n t ó w  s z t .  m u  h j ć  t s e y p i  :•> 
e o n a  h & z w s g S ę d n i a  w  c i ą j u  

n a j b l i ż s z y c h  p ą r u  t y g o d n i ,

poczem co do następnych w ypłat powin­
ny być osiągnięte nowe porozumienia 
pom iędzy Niem cam i i oddzielnem i pań­
stw am i. Porozum ienia te będą ew entu­
alnie zatw ierdzone przoz kom isję od­
szkodowań. fi

EILW ESE, 16. (PAT.) Radjo. R z ą d ’ 
R zeszy w nocio do aljantów z dnia 15 
b. m. kom unikuje o dokonaniu wpłaty  
pół m iljona funtów szterlingów , czyli
10 miłjonów marek w złoolo, jak o  ra ta  
za sierpień. Jednocześnie rz ą d  podkre­
śla  niem ożność u iszczenia żądanych 2 
miłjonów funtów szterlingów  w skazująo  
na katastrofalny spadek m ark i  niem iec­
kiej i podnosi poważno z a s trzeż en ia  
przeciw ko nowym  obniżeniom . Od dn.
14 lipca t  j. od daty w nies ien ia  m e­
m oria łu  w spraw ie  w yrów nanta  sp ła t  
w yrównawozyoh, m a rk a  n iem i «oka spa­
d ła  z 1(100 na If20') w artości  p raedw o- 
JełUMtf.

P o m s t  illa f l s i t d l .
L E A D F IE L D , 16. (P A T ) . |W  po łu d n ie  

o s ta tn ie g o  d n ia  o b ra d  k o n fe re n c j i  lo n ­
d y ń sk ie j ,  po se ł  A u s t r j i  w  L o n d y n ie  w r ę ­
czy ł  k o n fe re n c j i  n o tę  w  sp ra w ie  g ro ź n e ­
go  p o łożen ia  f in an só w  w  A u s t r i i .  W  n o ­
cie  te j  A u s t r j a  p rosi o d a ls z ą  pożyczkę . 
R ząd  A u s t r j i  zaznacza ,  że  w  ra z ie  o d ­
m o w y  n ie  by łby  w  s ta n ie  sp ła c a ć  w łożo­
n y c h  n a  niego żądań . W sz y sc y  d e le g a c i  
z g o d z i l i  s ię  n a  to, że ż a d e n  rz ą d  n ie  j e s t  
w  m ożnośc i  n a k ła d a ć  n o w e  c ię ż a ry  po­
d a tk o w e  n a  swój k r a j ,  w  im ię  r a to w a n ia  
A u s t r j i ,  z a n im  p o łożen ie  te g o  k r i i ju  n ie  
będzie gruntownie zbadane. Równocze­
śnie zgodzono się, że mocarstwa nie 
m ogą obojętnie p a trz e ć  na upadek A u str j i .  
W o b e c  p o w y ż sz e g o  P o in ca ró  zap ro p o n o -  
n o w a ł ,  a b y  L ig a  N aro d ó w , k tó r a  j u ż  
z a jm o w a ła  s ię  b a d a n ie m  w a ru n k ó w  
A u s t r j i ,  z a ję ła  s ię  obecnie p o g łę b ie n ie m  
ty c h  badań .  P r o j e k t  z o s ta ł  p rz y ję ty .

W IED EŃ , 16. (A.W.) W iadom ość
0 o d e s ła n iu  p r o ś b y  A u s t r j i  w s p r a w ie  
k r e d y t u  do L ig i  N a ro d ó w  w y w o ła ła  tu  
p r z y g n ę b ia ją c e  w ra ż e n ie .  W  w i e d e ń ­
s k ic h  k o ła c h  p o l i t y c z n y c h  p a n u je  p r z e ­
k o n a n ie ,  że  k r o k  ten  ze  s t r o n y  A nglji 
w y w o ła n y  b y ł  c h ę c ią  z a s z a c h o w a n ia  
F ra n c j i .  W e d łu g  in fo rm a c j i  kół w ie ­
d e ń s k ic h ,  A n g l ja  n ie  b y ła  z a s a d n ic z o  
p r z e c iw n ą  p rz y łą c z e n iu  s ię  A u s t r j i  do 
N iem iec .  W o b e c  n ie p rz e je d n a n e g o  s t a ­
n o w is k a  F r a n c j i  w te j  sp ra w ie ,  A ng lja  
ch c e  na  n ią  Ełożyć c a łą  o d p o w ie d z ia l ­
n o ść  za  obecn e  po ło żen ie  A u s tr j i .

P o  p o w ro c ie  d e le g a c j i  z L o n d y n u  
z a m ie r z a  r z ą d  a u s t r j a c k i  z w o łać  k o m is ję  
p a r l a m e n t a r n ą  d ia  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h
1 p o in fo rm o w a ć  j ą  o obecne j  s y tu a c j i .  
K o ła  r z ą d o w e  n ie  t r a c ą  je s z c z e  n adz ie i ,  
żo k r e d y t  u d a  s ię  u z y s k a ć ,  tem  więcej,  
że  o s ta tn ie  d e p e s z a  o z a k o ń c z e n iu  k o n ­
fe re n c j i  w s p o m in a ją  o d a l s z y c h  roko* 
w a n ia c h  z a n g ie l s k im i  k o ła m i  b a n k o ­
w y m i  co do ich  u d z ia łu  w z a ło ż e n iu  
a u s t r j a c k ie g o  b a n k u  e m isy jn e g o .

Polityka polska
Pomit Hau. Paistsa.

WILNO, 18. (PAT). Wczoraj o g. 
22.20 N aczeln ik  państwa wraz z małżon­
ką i sztabem  opuścił W ilno. Na dwor­
cu żegnali N aczelnika Państwa przedsta­
w iciele rządu, w ojskow ości, uniw ersyte­
tu, instytucyj i organizacyj społecznych, 
duchow ieństw o, m łodzież uniw ersytecka  
oraz licznie zgromadzona publiczność. 
Na peronie ustaw iły się  szwadron ho­
norowy ułanów grodzieńskich i kompa­
nja piechoty. Odjeżdżającego przy 
dźwiękach hymnu narodowego N aczelni­
ka Państwa, żegnali zebrani okrzykami 
entuzjastycznem i „Niech żgrjei“.

Z w o łan ie  H s j i  H M n o j  I s p i a *  
l a e r a o i t u j f t l L

W A R S Z A W A , l ji. W  w y n ik u  k o n ­
fe re n c j i ,  j a k ą  p r e z y d e n t  m in is t ró w  N o­
w a k  o d b y ł  z m a r s z a  łk iem  T r ą m p c z y ń -  
e k im —-ju tro ,  tj. w c z w a r t e k ,  dn . 17 b m .
o godz. 10-ej p r z e d  p o łu d n ie m  o d b ę d z ie  
s ię  p o s ie d z e n ia  p o łą o z o n y c h  k o m is y j  
k o D S ty tu o y jn e j  1 s p r a w  z a g r a n ic z n y c h .  
N a  p o s ie d z e n iu  t e m  r z ą d  p rz e d ło ż y  
w n io sk i  w s p r a w ie  u s t a w y  d la  Gałioji 
W s c h o d n i ą .  ^

Dr. A. Soło wiej czyk
POWRÓCIŁ

4 :

Samorząd lila Małopolski
W A R S Z A W A , 16 (A. W .)  D ziś  r a ­

no p r e z y d e n t  m in is t ró w  k o n fe ro w a ł  st 
m in i s t r a m i  N a ru to w ic z e m ,  K a m ie ń s k im
i z prof. A s z k o n a z y m  w s p r a w ie  p ro ­
j e k to w a n e g o  s a m o r z ą d u  M ało p o lsk i  W sh .  
o p ra c o w a n e g o  p r z e z  k o m is ję  r z e c z o ­
znaw ców . l - ro jo k t  t e n  m a  b y ć  o m a w ia ­
n y  n a  d z is io jsz e m  p o s ie d z e n iu  r a d y  m i­
n is t ró w ,  po czem  b ę d z ie  p r z e d s ta w io n y  
se jm o w i n a  p o lą c z o n e m  p o s ie d z e n iu  k o ­
m is j i  k o n s ty tu c y jn o !  i s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h .  W  z w ią z k u  z l ą  s p r a w ą  m in i ­
s t e r  N o w a k  i N a r u to w ic z  k o n fe ro w a l i  
dz iś  o goda. 13-ej a N a c z e ln ik ie m  P a ń ­
s tw a .

T e l i a  w y M w  m a  6 s i  p n e i o M  
O 2-3 tiDOlBii.

W A R S Z A W A , 16 (A. W .) N a  naf-  
b l iż sz e m  p o s ie d z e n iu  k o m is j i  k o n s t y t u ­
cy jne j  i s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  r z ą d  m a  

- p r z e d s t a w ić  m o ty w y  p r o je k tu  o d ro c z e ­
n ia  w y b o ró w  na 2 —3 ty g o d n ie .  P re m je r  
N o w a k  ro z p o c z n ie  d z iś  k o n fe re n c ję  w  
te i  s p ra w ie  z p rz e d s ta w ic ie la m i  k lu b ó w .  
„R zeczp o sp o l i ta*  p isze ,  żo s t r o n n ic tw a  
p ra w ic o w e  w y p o w ie d z ą  s ię  p rz e c iw  od­
ro c z e n iu  w y b o ró w .

Howa t M j t i  s a  polo  aw ja ty l i i .
WARSZAW A. 16 (A. W .) W e d łu g  

in f o r m a c y j  ze s f e r  lo tn ic z y c h  p ró b a  s a ­
m o lo tu  w y n a la z k u  in ż y n ie r a  M a lin o w ­
sk ie g o ,  d o k o n a n a  w o b e c n o śc i  w ła d a  
w o jsk o w y c h ,  w y k a z a ła  z a le ty  now ego  
w y n a l a z k u .  Inż. M a lin o w sk i  z a s to s o w a ł  
s k r z y d ła  o d m ie n n e j  w y p u k ło ś c i ,  co u -  
ł a tw ia  m anewrowanie a p a r a te m ,  z m ia n ą  
s z y b k o śc i ,  s t a r t o w a n i e m  i ł ą d o w a n ie m .  
W y n a la z e k  p o d n o s i  ró w n ie ż  b e z p ie c z e ń ­
s tw o  ap a ra tó w .  P r ó b y  d o k o n a ł  ppo r .  
K o sso w sk i .  U r z ę d o w e  s tw ie rd z e n ie  z a ­
le t  s a m o lo tu  p rz e z  k o m is ję  s p e c ja ln ą  
m a  n a s t ą p i ć  w n a jb l i ż s z y m  czas ie .

t i e t b a s l o w a t i a  a K a i s i a i
PRAGA, 16. (PAT). W edle donie­

sień dzienników czeskich, powstał kon­
flik t m iędzy rządem czechosłowackim  a 
papieżem. Przyczyną konfliktu je s t  fakt 
zamianowania przez papieża bez rządu 
Czechosłowacji wikarjusza apostolskiego  
Taraawy, dr. Jantauscha. Papież nie u- 
znąje sprzeciwu rządu Czechosłowacji w 
sprawie tego mianowania, z tem umoty­
wowaniem , że dr. Jantausch mianowany 
został tylko administratorem papieskim, 
w  którym to wypadku rządowi Czecho­
słow acji nie przysługuje prawo veta.

RZYM, 16. (PAT). Stefani. O wy­
padku  d ’A nunzia  podają  dzienniki. d’A- 
nunzio z powodu upału  w ychylił  się prze* 
okno swego m ieszkania , chcąo zaczerp­
nąć powictraa i w tedy  doznał zaw rotu  
głowy, w sk u tek  czego wypadi z okoa  i 
odniósł rany głowy.



„PRACA* - - iT F te r p n ta  r

ZaaaieBBS w (Ujm.
L O N D Y N , 16. (PA T .)  R ou ter .  

.T e m p a “ donosi,  4o z p o w o d u  po g ło s ik ,  
• J a k o b y  W ra n g ie l  z a m ie rz a ł  w k ró tce  w y ­

lą d o w a ć  w O io s io ,  w ła d z e  s o w ie c k  e 
w y d a ły  az c ra g  z<irządz ó, k tó ry m  j e d i . a k  
sp rz e c iw i l i  Big ro b o tn ic y .  D osz ło  do 
k rw a w e g o  s ta r c ia  w po rc ie ,  p rz y c z o in  
ro b o tn ic y  zab i l i  k o m is a rz a  po r to w eg o  i 
4 ch fu n k e jo n ;u ju s z y  b o lsz e w ic k ic h ,  zaś
i - o h  ro b o tn ik ó w  odn ios ło  ciężki© ra n y .

Olśl W Bssli.
G ENEW A , 16. (PA T). W y s o k i  ko­

misariat Dr. Nansena w G en ew ie  kom u­
nikuje: P rz e d s ta w ic ie le  dr. N a n se n a ,  
którzy w lipcu r. b. u d a l i  stQ do C h a r ­
k o w a , A le k s a n d r j i  i Meli to p o la  kom uni-
l.-nją, że b ęd z ie  p o t r z e b a  dać  pom oc  do 
p o łu d n io w e j  częśc i  U k ra in y  p rzez  n a j ­
b liższych  6 m ies ięcy , a lb o w ie m  w  p rz e ­
c iw n y m  raz ie  g łód  b ęd z ie  s ię  tam  s ro -  
żył co raz  to  w w ię k sz y c h  ro z m ia rach .  
W e d łu g  s p ra w o z d a ń  J a k ie  n a d e sz ły  do 
k o m isa r ja tu ,  j e s t  w y ra ż o n a  op in ja ,  że 
re z u l ta ty  o s ta tn ie j  k a m p a n j l  ro lne j  są  
złe. Z boża z a s ia n e  w zesz łe j  j e s i e n i  
p raw ie  w ca le  n ic  zesz ły .  Z Ź&poroża 
p rz e w id z ia n y  j e s t  zb ió r  30 m il jo n ó w  pu- 
lów zboża, p o d czas  g d y  d la  z ad o ść  uczy­

n ien ia  po trzeb o m , k o n ie c z n y c h  j e s t  93 
m iljonów  pudów . O becnie  p o t rz e b u je  
¡ 'omocy ze  s t ro n y  w ła d z  o raz  ze s t ro n y  
o rg a n iz a c j i  n ie s ie n ia  pom o cy  g ło d n y m  
fioó ty s ię c y  o só b .  W  o k rę g u  M elitopo la  
uc h o d z ą c y m  za  n a j le p sz y  o k r ę g  ro ln y  n a  
U k ra in ie  */» o b sz a ru  pow róc iło  do  s t a n u  
s te p u  le żąceg o  o d ło g iem . P lon  zaś na 
p o zo s ta łe j’ V» częśc i u w a ż a n y  j e s t ,  j a k o  
poniżej ś red n i .  J e s io n ią  r. ub. obs iano  
129 ty s ię c y  dz ie s ięc in ,  na  w io sn ę  r. b. 
200 ty s ię c y  dz ie s ięc in ,  p o d czas  g d y  ilość  
ziemi u p ra w n e j  na  ty m  o b sza rze  w y n o s i  
w ła śc iw ie  963 ty s ięcy  dz ie s ięc in .  75 proc. 
za s iew ó w  u le g ło  u s z k o d z e n iu .

Zoli« kmllcit
WARSZAWA, 16. (AW). W  Pod- 

wołoczyskach aresztowano znów kurje- 
rów komunistycznych Icka Amstera i 
Jose!a Mowszowskiego, jadących za fa ł ­
szywymi paszportami z jis tam i działaczy 
komunistycznych w Polsce do wybitnych 
bolszewików rosyjskich. Jeden z listów 
zawierał opis rozbicia organizacji Te- 
jditza.

sii® tobomi» roi sili w niwmh.
BERLIN, 16. (AW). Biuro Wolffa 

donosi, io  w okręgach Cassel, Hofgeist- 
mark, Eschwege, Wiesenhausen, Hom- 
burg, Melsingen, Wolfhagen,Rothenburg, 
łlirsohberg i Fitzlahr i w okolicach wol­
nego miasta Waldeck wybuchł strajk ro­
botników rolnych. Związki rolników u- 
chwaliły podjęcie kroków zaradczych. 
We środę odbędzie się konferencja z de­
legatami robotników.

Kronika polityczna.
Zjazd Stapióczyków.

¡■’.isdz ie lę  o d b y ł  się w K rakow ie 
u  posłów  i mężów zaufania  lewicy 
iV _ v ie -  o S tronnictw '«  Ludow ego  pod 
p rzew odnic tw em  posła  S tęp ińsk iego . Na 
p o iząd k u  dziennym  b y ła  sp raw a  zb liża­
jących się w yborów  se jm ow ych , w 
szczególności kw estja  p la tfo rm y w ybor- 
c z .. kan d y d e tu r ,  o ! ręgów , w k tó r y c h  
lewica PSL. ma s taw ieć  owych kandy- 

j  lów, a  w reszc ie  sp ra w a  s o ju s z ó w  w y- 
b ^ r c iy c h .

O k a z e ło  się, i e  p o s e ł  S ta p iń s k i  
przyszedł n a  zeb ran ie  z gotow ym  p a k ­
tem, zaw artym  z  Piasfow cam i. W n io s e k
o s o  u sz  w yborczy  z W itosow cam i, a 
właściwie p ropozycja  zlania się lew icy  
ludowej z Piastowcam», w yw oła ła  bu- 
rzliwą i n a m ię tn ą  d y s k u s je ,  gdyż  c z ę ś ć  
teb i .-nych  w ystąp iła  z o s t r ą  k ry ty k ą  
obecne j  polityki p r e z e s a  lew icy  P S L . 
posła  S ta p  ń sk ie g o ,  t e n d e n c j e  z la n ia  się 
uwai<s;qc za z d r a d ę  p ro g ram u  s t r o n ­
n ic tw a  i p o l i ty c z n e  s a m o b ó js tw o .

W n io sek  o  p o łą c z e n ia  się o b u  od ­
ł a m ó w  PSL. z o s ta ł  w p ra w d z ie  u c h w a ­
lony  w ię k sz o śc ią  g ło só w , a l e  część z e ­
b ra n y c h ,  w i r ó d  n ic h  p o s e ł  J ó z e f  B o-  

»•»'Hkto* » P ? iy i i c i e l a  L udu* , a  
o n e z e »  s e k r e t a r z  stronnictwa p. Sa-

n o ję a  i Inni, osw ia-Js yll, ie  u  - w ala  ta j
ii i  p o d d a d z ą  r c j r o i r u  lew icy  n ie
z l r a d z ę ,  a z o r g a n iz a c j i  po c i  . S tap if t -  
s ':!e2o , k tó ry  z le w a  s ię  z  W it a kam f, 
w y s tę p u ją .

Nasze kłopoty z Gdańskiem.
K o r e s p o n d e n t  „Gaz. W a rsz ."  m ia ł  

ł  polo' Im k o m is a r z e m  jen era ln y m  P lu ­
cińskim  w G dańsku  wywiad, z  którego  
wynika:

Uregulowanie spraw dotyczących 
zobowiązań wzajemnych, *aW« wyni':ają 
z umowy polsko-gdans lej, zawartej w 
Warszawie, nnrazia jest niemożliwe i 
dotąd będzio bezcelowe, dopóki na ca- 
łym odcinku granicy wspólnego obszaru 
celnego, oddanego w zarząd Gdańskiej 
Dyrekcji Ceł, nie zostaną wprowadzono 
te sam« przepisy o statystyce celnej, 
które obow ązują na wszystkich grani­
cach  Rzplitej.

Gdańsk utrudnia Polsce statystykę 
importu I eksportu, i  temsamem spo 
rządzenie prawdziwego bilansu handlo­
wego, w konsekwencji zaś wypracowa­
nie planu p o lity 'i gospodarczej.

Jeżeli te trudności potrwają, rząd 
polski będzie musiał przeprowadzać sta- 
tystykę na granicy polsko-gdańskiej, a 
więc opóźniać ruch handlowy na  te) 
granicy.

Wobec tego jest nadzielą, ie  mia­
sto Gdańsk we własnym interesie po* 
wyższe tarcia uaunlej]

Czesi o przygotowaniach 
wojennych sowietów.
Dzienniki c z e sk ie ,  pos’adaiące—Juk 

wiadomo—d o k ład aw iad o m o ść! z za­
przyjaźniono) Bolszawji, podają sensa­
cyjne rewelacje o koncentracji wojsk 
czerwonych na granicach Polski i Ru­
munii.

»Nar. Listy" zamieszczają następu­
jące szczegóły o przegrupowaniach so­
wieckie). armjii

.N ad granicą polską skoncentro­
wano trzy czerwone armje, a m iano­
wicie 3, 4 i 15-tą i wzmocniona je od­
działem tanków i konnicy Budiennego. 
Komendantem te) grupy został Tuha- 
c z e w sk l j .  P r ó c s  te¡¿0 do w y m a r s z u  na 
f r o n t  polski w y z n a c z o n o  m o sk ie w sk i  
pułk gwardji c z e r w o n e j ,  liczący około 
4000 ludzi".

Przeciwko R u m u n j i  skoncentrowano 
niemal w s z y s tk ie  formacje kozaków, 
o ra z  47 dyw iz ję  p i e c h o ty  z S a r a t o w a .  
N a  k o m e n d a n ta  te j  g r u p y  w y z n a c z o n o  
M ocejti tksa .

A n a lo g iczn e  p rzygotow an ia  p rze­
prow ad ził T rocki) p rzec iw k o  E ston ji. 
Ś c ią g a  on  rów n ież  s iln e  od d zia ły  na  
gran icach  T u rk iestanu*,

Korespondencje.
Z  P a b j a n i c .

Przeciwko kłamstwom „Łodzianina- .
W M  31 .Ł o d z ia n in a *  z d n .  3  i l ip ­

ca b r .  u k a z a ł a  s ię  n o t a t k a  o  w y p a d k a c h  
n a  g ru n c ie  p a b ia n ic k im ,  w f irm ie  .K r u s c h e
i E n d er* .

R edakcji „ Ł o d z ia n in a *  chodzi o 
p rz y ję c ie  d o  w yże j  w y m ie n io n e j  f irm y , 
ko l. A. Ś n ia d e g o ,  j a k o b y  s łu ^ i  p o l ic y j ­
n e g o  z c z a d ó w  b e z r o b o c i a .  N a d m ie n ić  
n a le ż y ,  że  S r i a d y  by l  p rz y ję ty  d o  p o ­
licji z a  czasów  R ady R o b o tn ic z e ]  i s a m i  
t o w a r z y s z e  go przyjęli, jako s w o je g o  
zaufanego , g d y ż  o tak ich  im c h o d z i ło .  
Dalej m ó w ią ,  że b ę d ą c  w policji, b ił 
ko lb ą  b e z b r o n n y c h  r o b o tn ik ó w .  C tó ż  
w ty m  czas ie ,  b  ł u n e s  p r e z y d e n te m  
m ia s t a  „ to w a rz y s z * ,  M a k o w sk i  i t e n  
w ła ś n ie  prosił o p o m o c  polic je ,  ponie­
w a ż  m a n i f e s ta c ja  szła przed Magistrat, 
a to w a r z y s z  t e n  n ie  życzył sobie r o z m a ­
w iać  z b e z r o b o tn y m i  l kazał się o b s t a ­
wić p o l ic ją .  A w ięc  Śniady, p i ln o w a ł  
len  to w a r z y s z a  i w tenczas uchodził ta  
n a jp i ln ie j s z e g o  i najlepszego policjanta 
w P a b ,a n ic a c b ,  gdyż taka była opinja 
całe o Związku socjalistycznego. Skoro 
zaś S n  o d y  porzucił szeregi PPS. I wstą- 
p J  d o  Związku .Praca*, to w a rz y s z o m  
nl e p f ioha ło  się i rozpoczęli przeciw 
niemu wściekłą kampanję.

Co zai do bicia kolbą, to kol. S. 
nikogo nie bił, lecz nie pozwolił sobie 
odebrać broni tym Jednostkom, które 
szły przed Magistrat, aby rozbroić po­
licz  \ p ó fn lc )  rozbijać »klepy Itd. Ale

nie o to chodzi klasowcom, czy. S. bił 
k o j o ,  czy nk; chodzi im  o to ,  i e  nie 
jest towarzyszem, a  takie rz e c z y  m o g ą  
r o b ić  tyl o p .  pesl.  T a k ą  f i lozofię  moie 
p o s i a ć  tylko w ie lk a  g ł o w i  s o c j a l  e ty ­
czna. j a k ą  ma p. R aczy ń sk i ,  k ie ro w n ik  
tutejszej fil Zw. k la s o w e g o ,  b o ć  pan 
t e n  nie mówi o ew oim  b ra c ie ,  k tó r y  xa- 
b i ł  12 le tn ie g o  c h ło p c a ,  p o d c z a s  a łu ib y  
w policji.

Chłopie» ten chciał fechać pocią­
giem, aby zawieść głodne) m atceź i 
młodszym dz eciom odrobinę żywności, 
w tych tak cięż ich dla robotników 
chwilach. Pomimo zbrodni, jaką popełnił 
R., najspokojniej pracuje on w firmie R. 
Kindlera w tkalni i Jest niby bohaterem , 
bo to  towarzysz. Mają drugiego boha­
te ra  w firmie K. E., który był szpiclem 
za czasów okupantów I wywoził robot­
ników noeomi raiem  z rałkarzrm i do 
Niemiec, albo za Warszawę do kopania 
okopów, gdzie sobie poodmrażali nogi i 
ręce.

Dalej piszą towarzysze w swoim 
.Łodzianinie*, Jakoby Związek „Praca* 
potrzebował bojowców! Tak towarzysze, 
nic dziwnego, ie  was wściekłość ogar­
nia, bo w Związku „Praca" są robo t­
nicy zorganizowani i umieją swoich praw 
bronić. To też, nie m ając innych argu­
mentów, mówicie, że nie było waszego 
delegata, kiedy był Śniady przyjmowany.

Tak samo czepiają się towarzysze 
kol. Błocha, kierownika naszego Związku
i m ó w ią ,  że feidzi na koniku chadeckim. 
A któż to posadził tych chadeków, )ak 
nie wy, towarzysze z klasowego Zw. 
Sami ieścio ich wyciągali sa uizy w 
ty m  czasie, kiedy było Ich w Łodzi z 
15-lu I pr2yprowad7aliście ich na kon­
f e r e n c je  x p r z e m y s ło w c a m i  p rz e c iw  Pol. 
Zw. Zbw., b o  sami by l .śc ie  niezdolni 
walczyć z nami. Potrzebna wam jest 
chadacja i wy się z nią kumacie i na 
czarno-czerwonym koniku jeździcie. Ale 
robotnicy pabianiccy coraz lepie) się 
poznają na farbowanych 1 ssch i prze­
c h o d z ą  m a s o w o  d o  Z w iązk u  „ P ra c a * .  
Weźmy chociatby fab ry k ę  C h e m ic z n ą :  
t a m  byli wszyscy w Zw. klasowym, ale 
p o  2 l a t a c h  g o s p o d a r k i  d o p ro w a d z i l i ś c ie  
d o  te g o ,  że  n i e m a l  c a ły  z a r z ą d  Z w iązk u  
C h e m  c z n e g o  r a z e m  z d e l e g a t i m  po sz l i  
d o  w ięz ien ia ,  a r o b o tn ic y  p rzysz li  do 
Zw ąz! .u  .P r a c a * .

To też nic dziwnego, że masy za 
peposowcami już  nie idą, bo pamiętają
tych panów: jak  szli do Sejmu obiecy­
wali budować domy pod obłoki, a teraz 
z Sejmu wracają, a ludzie nadal w ko­
mórkach mieszkają. Weźmy ostatni strajk 
ile lo Klasowy Związek narobił krzyku. 
Odezwami zasypali całe miasto — ba — 
nawet kazali wykończyć fabrykantom 
towary i nawoływali do strajku, lecz 
robotnicy nie poszli na lep, bo wiedzieli 
zgóry, że strajk będzie przegrany. Dzie^ 
ki pepesom mamy tylko 20 proc. pod­
wyżki. Możnaby takich kwiatków pe- 
pesowskich naliczyć setki, lecz nie chce­
my niemi nużyć czytelnika. Niech się 
towarzysze kompromitują coraz dalej: to 
im do twarzy...

S ł u c h a c z .

Sport.
WojskowezatMcdir sportow a

Silna tendencja rozwijania i popu­
laryzowania sportu w szeregach naszej 
armji znalazła wyraz w stoczonych bo­
jach o mistrzostwo Korpusu Łódzkiego
i Wojsk Polskich. Wyniki tych, 4 pełne 
dni trwających zawodów nie można 
wprawdzie zaliczyć (w stosunku do re­
kordów polskich) do pierwszorzędnych 
(w niektórych ćwiczeniach znać nawet 
pewrien upadek)—jednak wojskowość ma 
tę wielką zasługę, że idzie za dobrym 
przykładem naszej młodzieży cywilnej, 
wśród której—należy się spodziewać—la­
da dzień rozpocznie się jakiś ruch w 
kierunku lekkiej atletyki, tej gałęzi 
sportn, która w  Łodzi jest dotychczas 
lekceważona i w zupełnem zaniedbaniu.
— Organizacja zawodów w zorow a . i

Rezultaty: )

I. Pięciobój lokko-atletyczny o mistrzostwo 
DOK: 5 nagród

I. ppor. Kochanowski 28 p. SK 16 dk ł .
II. sierż. Kędzierski 25 p. p. i

III. sierż. Ziółkowski 31 p. S. K.
IV. plut. Dudek 18 p. p.
V. s t  strz. Goezek 28 p. S. K.

N ajlep sze  w y n ik i  w  p o sz czeg ó ln y ch  
ćwiczeniach były: &

Li<;g płaski 2t}0 Ul.---20*# sek. 
skolc wf dal z rozhie::a—5,58 m. jj 
bieg plaski 1500 m.—4,53*/» 
rzut dyskiem—27,42 ni. 
rzut oszczepem—32,2H m.

2. Rzut granatem do cob 4 nasr. s
I. s t .  s t r z . ,  B oczek  ¿ii p . S. K. • j

II. plut. Dolaclński 28 p. S. K.
III. s trz .  S z y rw ie l  31 p. S. K.
IV. str/,. Miecielski 30 p. S. K.

3. Bieg rozstawny 4X403 m. 2 nagr.
I. drużyna 28 p. S. K. w_czasio J,07*/i

II. drużyna 25 p. p. w czasie 4,15
4. Chód drogowy 10 kim. 4 nagr.

I. s trz .  R o goża  31 p. SK w c zas ie  1,12,14%
II. „ P ro c a n in  31 p. S. K.

III. „ S t r z a ła  28 p. S. K.
IV. „ Ł y sy  31 p. S. K.

6. Skok wzwyż z rozbiegu. 3 nagr.
I. por. B re jn a k  80 p. S. K. 156 cm.
II. bom b. B a u e r  7 p. a. p. 160 cm.

III ppor. G ru sz c z y ń sk i  8 0  p. SIC 140 cm*
6. bieg płaski (00 ra. 3 nagr.

* I. por. Szymański 28 p. S. K. I 2 ł/s *ck«
II. por. Sła f ie j  7 p. a. p.

III. ppor. G ru sz c z y ń sk i  80 p. S. K.
7. Rzut dyskiem. Ŝ nagr.

I. s t .  s trz .  G orczak  28  p. S. K  2 8 .7 .i mi
III. ppor. K o c h a n o w sk i  28 p. S. K.

8. Rzut granatem w dal. 5 nagr.
I. s trz .  M iec ie lsk i  80 p. S. K. 49.85 in.

II. „ W y d ry c k i  81 p. S. K. 46.53 nu
III. * B o re k  27 p. p.
IV . „ Z o łn ie rk ie w ic z 8 3 l  p. S. K.
V. „ W ó jc ik  18 p. p.

9. Rzut oszczepem. 3 nagr.
I. s trz .  M iec ie lsk i  30 p. S. K. 88.8« m.

II. st. strz. G órczak  28 p. S. K. 8 7 .1 7  m.
III. s ie rż  sz t .  K ę d z ie rsk i  25 p. p. 35.67 m.

10. Bieg płaski 1530 m. 3 nagr.
I. kpr. Kemkowski 28 p. S. K. 4.41 J/i •

II. kpr. Wójcik 18 p. p. 4.45 
IIL szer. Milczarek. 25 p. p.

I I .  Zawody w piłkę nożną
przyniosły nagrodę: (puhar wędrow­

ny) i tytuł mistrza korpusu drużynie 28 
p. S* K., która zasilona Karnslakiem z 
warsz. „Korony", Śledziem z ŁKS i Thie­
lem z Ł. T. S. G. w ostatecznej roz­
grywce odniosła zwycięstwo nad druży­
ną 18 p. p. stosunkiem bramek 6:1; do 
przerwy 3:1.

(Dalszy ciąg nastąpi)

lEíinia C¡£itlj PlnM  a talii.
Łódź, 16.8 . 1922 r.

W p ła c e n iu 2ądanltf

D o la r y  S t .  Z. g o tó w k a 7 4 0 0 .— 7 4 2 0  —
„ .  czck i 7 4 0 0 .— 7 4 2 0 .- -

F ra n k i  ba lg .  czek i 5 G 3 .~ 5 6 6 . -
F r a n k i  fr. gotówka — .— —

„ „ czek i 5 9 8 .— 6 0 1 .—
F r .  szw ajcarsk ie  czeki — — !
F. an g ie laM e  czek i 3 3 4 0 0 33CO0
K orr .ny  a u s t r .  „ 0 .1 1»/, o . r : ‘/j
K o ro n y  c z e s k ie  i z e k i 186 190
M ark i  n iem . g o tó w k a 8 .0 0 8.20
M ark i  n ie m .  czek i 7 65 7.85
5 p ro c .  L is ty  Z a s ta w n o

m. Ł o d z i — .— 1 9 5 .—
4 i p ó l  pr. L is ty  Z a s t a w n e

m. Ł odz i —.— 1 8 5 . -
proc .  O b ligac ja  m. Łodzi —. — % .—

M iljo n ó w k i 4—_ 16Í-0 .—

Koisaesnikał.
Niniejszym podaje się do publicznej 

wiadomości, że na Ogólnym Zebntuii* 
członków Widzewskiego Towarzystw® 
Pożyczkowo-Oszczędnościowego w Lodzi» 
Rokicińska 93, w dniu 11 czerwca 1922 f- 
zapadła uchwała, nakazująca likwidacji 
tegoż Towarzystwa.

Z mocy powyższego oraz z m0<i ,  
ustawy Komisja Likwidacyjna Widzew' ■ 
skiego T-wa Poż. Oszczędn. R o k ic iń sk a / .  
wzywa pod skutkiem prawa wszystką 
wierzycieli i wkładców do zgłoszeń 
swych pretensji i po odbiór tychże, or_  
dłużników' do pokrycia swych w z g lp « ^  
Towarzystwa należności do dnia 30 
pada 1922 r.

K o m is ja  l ik w id a c y jn a :
A. Goss. I. Geppert, B. P®d $ ^
M. Walczak, I. Klusek, S. M*J-
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Narady londyńskie w Bprawie 
odszkodowań wojennych, rozpoczęte 
7 b.m; prZy udziale przedstawicieli 
Anglji. Francji, Belgji, Włoch i&Ja- 
ponji, skończyły się wręcz tragicz­
nie. Ścierały się z sobą z całą mo­
cą, na jaką stać talenty pp. Poinca- 
rego i Lloyda Georgea, dwie kon­
cepcje'rozwiązania problemu repa- 
ra°yjnego i zmuszenia wreszcie 
Niemiec do wypełnienia zawartych 

Traktacie Wersalskim zobowią- 
*ań finansowych. Blok ententy, pod­
dawany od r. 1919 coraz sroższym, 
coraz niebezpieczniejszym próbom, 
*  ogniu walki o odszkodowania, 
rozpalonym przez zawodowych pod­
żegaczy z Berlina, kruszy się dziś' 
1 trzeszczy w sposób ogromnie nie­
bezpieczny. Nawet urzędowe komu­
nikaty o przebiegu konferenoji lon­
dyńskiej, redagowane przez Hava- 
sa i RftuterR, pełne są nieukry­
wanego pesymizmu, a według zgo­
dnych opinij prasy londyńskiej i 
paryskiej sytuacja uznawana jest 
powszechnie za groźną 1 bardzo 
Naprężoną.

P. Poincare, a za nim stoi 
Francja cała z prez. Millerandem i 
i gabinetem ministrów’ na czek, ma 
już dość niemieckiego wyłgiwania  
się z ciężarów ódszkodowaniowych, 
Wyłgiwania, maskowanego żebrani­
ną o coraz nowe ulgi i moratorja 
i wskazywaniem na rzekomo opła­
kany stan ekonomiczny Rzeszy. Fran­
cja, która wskutek ostatniego na­
jazdu niemieckiego straciła, według 
sensacyjnej depeszy senatora de 
Jouvenela, trzecią część całego 
swego majątku narodowego, musi 
dla zabezpieczenia bytu republiki i 
jej rozwoju położyć kres przebiegłej 
polityce Niemiec, dążących, przy 
pomocy dziwnie łatwowiernego an­
gielskiego premjera, do wyłamania 
się z pod klauzul reparacyjnych 
traktatu. Zamiast należnego Francji 
i innym sprzymierzonym z tytułu 
odszkodowań wojennych, utrzyma­
nia armji okupacyjnej w Nadrenji 
eto.—złota, płyną do rezydującej w 
Paryżu komisji reparacyjnej w u- 
stanowionych dla spłat terminach 
stosy próśb, raportów i memorjałów 
niemieckich, opartych na rzekomem 
bankructwie Rzeszy, czego dewalua­
cja marki ma być jakoby dowodem. 
Więc przed dn. 15 sierpnia zażą­
dały znow’u Niemcy zawieszenia 
Wypłat kompensacyjnych na rok bie­
żący i odroczenia należnych sprzy­
mierzonym rat w  towarach aż do 
końca r, 19241

Znany z swego miękkiego dla 
dawnych przeciwników serca i z 
krótkiej pamięci p. Lloyd George i 
tym razem w imię egoistycznych a 
ile pojętych interesów ekonomicz­
nych Anglji skłonny był dać posłuch 
błaganiom Berlina, sądząc, że tym 
sposobem podniesie z upadku mar­
kę niemiecką i otworzy szerokie 
rynki zbytu dla przemysłu brytyj­
skiego. Ody zaś chodzi o skreślenie 
długów między koalicyjnych w Eu­
ropie, co według projektu francus­
kiego miało być jednym z głównych 
Punktów programu ogólnej sanacji 
ekonomicznej, — to tutaj p. Lloyd 
George jest twardy i nieustępliwy 
1 stoi na stanowisku noty Balfoura, 
^dającej przedewszystkiem pomocy 
finansowej i bezinteresowności ze 
Btrony głównego wierzyciela Euro­
py Stanów Zjednoczonych.

Walka w Londynie toczyła się 
na ostre. P. Lloyd George nie wa­
hał się rzucać jawnych gróźb pod 
adresem dotychczasowych sojuszni­
ków, zapominając widocznie, co słu­
sznie zauważył „Journal de Polo­
gne", że podobne groźby, miotane 
w Genui, spowodowały baissé ale 
na giełdzie londyńskiej, nie parys- 
kloj. A przytem pamięć p. Ii. Geor- 
geowi, przy którym stanął zresztą 
solidarnie cały gabinet angielski, 
znowu dziwnie nie dopisuje. Mó­
wiąc, np. o stratach wojennych Fran­
cji protektor „republikańskich“ Nie­
miec wymienił tylko cyfrę 37 mi­
ljardów dolarów, nie wspominając 
całkiem o 140 miljardach dolarów 
szkód i spustoszeń w zrujnowanych 
departamentach francuskich. Dopie­
ro wspomniana depesza sen. de 
Jouvenel'a przypomniała p. L. Ge- 
orge'owi ten „szozegół*.

Zamiary p. Polncarego położe­
nia twardej ręki na cła i dochody 
niemieckie, na lasy, kopalnie, prze­
mysł lotniczy 1 chemiczny w Niem­
czech, zamiary te, dyktowane zro­
zumiałą koniecznością obudzenia 
wreszcie opornego dłużnika z  ułud­
nych snów o odwecie, nie znalazły 
w Londynie podatnego gruntu i 
zrozumienia. Pomimo, że niektóre z 
tych zarządzeń przyniosłyby, prócz 
niewątpliwych korzyści finansowyoh, 
jednocześnie kontrolę nad odradza­
jącym się niezmiernie szybko prze­
mysłem wojennym Niemiec, p. Lloyd 
George trzyma się,, jak pijany pło­
tu, swej idei o .zbytniem nieosła- 
binni.u" Rzeszy Î ani na stanowr- 
czość, ani nawet ua kompromisy z 
Paryżem godzić się nie chce. Po­
średnictwo Belgów zawodzi, a w 
Berlinie już zacierają ręce na wi­
dok skutecznych efektów zręcznie 
podsuniętej entende kości niezgody.

Jest rzeczą dziś po fiasku kou- 
ierencji bardzo * prawdopodobną, 
że Francja, porzucona nietyle przez 
Anglję, ile przez jej premjera. pój­
dzie w kwestji odszkodowań swoją 
własną drogą i chwryci się tych 
surowych ale skutecznych środków 
przymusu, jakie uwrażać będzie za 
wskazane. Perspektywa tego „odo­
sobnienia“ i częściowego zerwania 
z wątpliwym sojusznikiem z za ka­
nału nie przeraża, jeśli sądzić z 
nadeszłych ostatnio pism paryskich, 
opinji francuskiej. Przeciwnie — o- 
pinja ta jest przekonana, że właśnie 
rozwiązanie rąk ułatwi Francji od­
zyskanie należnych jej od Niemiec 
sum reparacyjnych. pozwoli na sta­
bilizację budżelu państwowrego i 
przyczyni się w sposób arcywyda- 
tny do gospodarczego odrodzenia 
kraju. Różnorodne skutki konferen­
cji londyńskiej nie dadzą z pewno­
ścią długo na siebie czekać.

B. D.

Uwagi.
Prawdziwa oblicza B, P. ?.

Z a ło ży c ie le  »N. P. P." („ N a ro d o w e j  
P a r t j i  P r a c y “) w  o d p o w ie d z i  c a  z a r z u ty  
że N P P  j e s t  ty lk o  n o w y m  fo lw a rk ie m  
e n d e c k im  w r o d z a ju  ch a d e c j i ,  tw ie rd z ą ,  
że  t a k  nie j e s t ,  że N P P  Je s t  p a r t j a  n ie ­
za le ż n ą ,  ro b o tn ic z ą .  J u i  d z iś  j e s t e ś m y  
w s ta n ie  u d o w o d n ió ,  i e  pp. W e b e r ,  N u ­
r e k  e t  c o n s o r te s  n a jb e z c z e ln ie j  lu d  o- 
k ła m u ją .

J a k  w iad o m o , z a ło ż y c ie la m i  . N a r o ­
d o w e j  P a r t j i  P r a o y "  s ą  p rócz  k i l k u n a ­
s t u  w a r s z a w s k ic h  e n d e k ó w  p o s łow ie :

Zagórski, Wfeber i Nurok (w ykluczeni z 
NPR) i  posłowie W ichiińsk i i Z a łę sk i ,  
odkom enderowani do NPP przez c h a d e ­
cję. Panowie W eber i Nurek n a  z e b r a ­
niach i wiecach tw ierdzą, że p o s ło w ie  
W ichiiński i Zalęski w ystąp ili z c h a d e ­
cji, nie m og^c s ię  z n i ą  p o g o d z ić  w 
sprawach robotniczych.

N a jn ie sp o d z ie w a n ie J  w św ie c ie  de* 
m a s k u je  p a n ó w  W e b e r a  i N u r k a  j a k o  
k ła m c ó w  n ik t  in n y  ty lk o  c h a d e c k i  
„Gł s  P o m o rs k i*  i to  p r z e z  n a s t ę p u ją c e  
ogł. szenie:

„ Z e b ra n ie  Ch. N. S t r .  P r .  o d b ę d z ie  
się  w c z w a r te k ,  d n ia  11 bm . o g o d z in ie  
7 w ie c z o re m  w sa l i  H o te lu  W a r s z a w ­

ek P r a w n a  w ia ć  i ^ d ą p o s ł o w  - i S iy k  
i w i c h l i ó s k i “.

Cóż w y  n a  to , p a n o w ie  W a b e r  i 
N u re k ?  N P P  j e s t  p rz e c ie ż  „ n ie z a le ż n ą ,  
r o b o tn i c z ą “ p a r t ją ,  n ie  j e s t  o g o n k ie m  
e n d o -c h a d e c j i  (Jak  w y  tw ie rd z io io ) ,  a 

. t y m c z a s e m  w a sz  k o m p a n ,  w s p ó łz a ło ż y ­
c ie l  N P P  p o se ł  W ic h i iń s k i  je ź d z i  jak® 
r e f e r e n t  n a  z e b ra n ia . . .  chadeoji!

W c z a ś u ie  p a n o w ie  p o k a z a l i ś c ie  w a­
sz e  p ra w d z iw e  oblicze .  A le  t a k  fi b rz e  
s ię  sta ło! W ie m y  te ra z ,  co o z n a c z a ją  
l i t e r y  N P P .  O tóż  n ic  in n e g o  j a k  n a z ­
wę p a r t j i  „ N o w y c h  P o p ie ra e z y  P a s ­
k a r z y  „I

© s t r z e ż e n i e ,

Podczas  o s ta tn ieg o  s tra jku  ro laeg o  
«  W ielkopolsce  zaszed ł  fakt. do tychczas 
Jeszcze w dziejach zm artwychwstałej n a ­
szej O jczyzny n iebyw ały . O to  j a k  go  n ję- 
ła  sucha  no ta tka  dz iennikarska:

„P o d c z a s  stra jku rolnego w Wiel­
kopo lsce  w G órzn ie ,  w pow. pleszew- 
skim  — d o  s tra jku jących  strzelało  woj­
sko, po  salw ie oficer dow odzący  o d e ­
bra ł  so b ie  życie. Pow odem  było  ta  2 
ran n y ch “.

Zgrozą  p rzejm ujące  zdaniel
W iem y  ju ż  z pism, jakie ś rodk i  p u ­

ściło  w ruch z jednoczone  p o lsko -n iem iec ­
kie o b sz a rn ic tw o  w W ielkopolsce  w cza­
sie o s ta tn ieg o  s tra jku  ro lnego, a b y  zg n ę ­
bić robo tn ika . W iem y jnż, do  czego  się 
uciekała k sn a l ja  ta w zwalczaniu  robo tn i­
ka, d ą ż ą c eg o  d o  popraw y bytu. Idące pDd 
sz tandarem  „Boga i Ojczyzny* —  ko łtuń- 
stwo o b s ia rn icze  wzywało pom ocy policji, 
o rgan izacy j  strzeleckich, obywateli z m ia ­
sta, je ń c ó w —do zbiorów. Kiedy p rzedsta ­
wiciele rządu kategorycznie  odm ów ią  po­
mocy wojsk*» i jeń rów  przy zb iorseh — 
o b sza rn icy  w ielkopolscy— bez wzglądu u a  
to, czy Po lacy , czy N iem cy —wydali a n t y -  
i z ą d o w ą  n iem al odezwo, p ię tn u jącą  
„dziwne zachow anie  s i ę “ rządu. P o s z u k a ­
no  zatem „inicja tywy pryw atnej* . I ta  w 
wielu w ypadkach  nie zswiodla. P od  pre­
tekstem  pracy przy zbiorach uda ły  się na 
wieś z m iast bo jów ki reakcyjne, k tó re  n u ­
c i ł y  się  na rolników, s taczając ze s t r a jk u ­
jącym i prawdziwe bitwy. R óżne „pa tr  o ty -  
c z n e “ i „ c h rz e śc i ja ń sk ie “ (Broń nas  Boże 
od takich  pa tr jo tysraów  i tak iego  „chrześ- 
c i jsń s lw a l“) o rgan izac je  s trze leck ie  (?), ce­
chowe (jakżeby!), „obyw ate lsk ie“ i inne  
w ysy ła ły  sw oja „bandy* na ob ronę  przed 
głodem , w rzeczywistości j e d n a k  na  walkę 
ze s tra jku jącym  robo tn ik iem . Jak  podaje  
bowiem niezależna prasa w ie lkopo lska  — 
s pracy  tych przygodnych „źeń có s*  m ie j ­
skich przy zbiorach sam i obszarn icy  pę­
kali od śmiechu! Szło więc zorgan izow ane  
cham stw o  endeck ie  i w szczynało burdy z 
robotn ikam i, p row okow ało  ich na każdym  
k ro k ” , w prow adzało  słowem, dziki zam ęt 
w całej dzielnicy.

N ie dość  jednak  było tegol W cią­
gnięto, do  brudne j i ohydnej afery wo sko.

Szeregom Armji Narodowej pojedynczy 
kacykowie wojskowi, posłuszni wielkopolskiej 
reakcji -  rozkazano nas taw ić  na życie współ­
obywateli. Użyto wojska poLkiego, jako na­

rzędzia reakcji w watce ze słuszneml żąda­
niami robotników.

U ź y t j  Armji N arodow ej,  będ ące j  c h lu ­
bą  i w łasnośc ią  ca łego  n a ro d u  —  w walc« 
jednej k lasy  przeciwko drogiej.

Słowem, s ta ł  s ię  skandal,  jak  ego je ­
szcze  w Polsce po 125 la tach  niewoli n ie  
było. Na to  i po to  żo łnierz  polski, ta  
krew z krwi i kość z kości lud  polski — 
wywalczył Polskę i J ą  o b ro n i ł  —  by dziś 
g> kanalje  reakcji  zap rzęg a ły  do walki 
bratobójczej.

D okąd  idziemy?
Oficer, dow odzący  oddz ia łem — odbie ­

ra sob ie  życie—-nie przeżyje  bowiem  ozlo- 
wiek ho n o ru  tej h a ń b y  s trze lan ia  do braci.

Ta  krew oficera po lsk iego  właśnie, jak 
i krew n iew innie  przelanych  ofiar robo ­
tn iczych— nłeohaj sp ad n ie  wiecznem prze­
k leństw em  na g łow y tych h jen , które  w 
walce klasowej z robo tn ik iem  gotow e 
jąć się środków  najpodląjszychll! Niechaj 
j e d n 2k krew tego  oficera po lsk iego  będzie  
jednocześn ie  os trzeżeniem  dla całej zo rga ­
nizowanej reakcji! Nie igrać!

Niechaj wr?sz ie b .u z ie  strzeżeniem 
dla  całej dem okracji  polskiej!! N a le ż y jc iu -  
wać. Reakcja, która  j u ż  n ie jednokro tn ie  
usiłowała w ciągnąć  wojsko d o  w^ikf z ro­
bo tn ik iem , nie za syp ia  w tym  wzglądzie 
g ruszek  w popiele. N iechaj cały lu d  robo ­
tniczy i ch łopski w P o lsce  zażąda od w oj­
skow ych  w iadz naczelnych  w stolicy u k a ­
ran ia  ja k n a js u ro n ie j  tych wszystkich ło ­
trów, z winy których polała  się krew  ro­
botn ików , a takow anych przez w ojsko  lub 
policję- C i ł a  zdrowa op in ja  kraju jaknaj* 
silniej dom ega  s ię  tegol

WojSKO— insty tuc ja  święta— nie m oże 
być w n iczem  an g a ż o w a n e  przeciw tej 
czy innej sferze lub  klasie ludności, j a k o  
że jest tej całej ludnośc i  w łasnością . H sń -  
ba zatem —tym, którzy u s i łu ją  sk raść  ten  
na jcennie jszy  s k a rb — w o jsk o —całem n na­
rodowi i rzucić j e  w wir walki, bardzo 
n iebezp ieczne j  zresztą.

Nie w ątp im y jednak , że zakusy  wsze- 
la k i -g o  ła jdactw a w k ie runku  zohydzenia  
op in ji  8 rm :i, bądą  un icestw ione przez wła­
dze  wojskowe, k tóre  poradzą sobie  z m:i- 
fją panoszącej się r e a k c j .

B j inaczej: Nie na leży  zapom inać , 
i e  t?n  i i t n i e r z  —  to t?n  lud  przecie, do 
k tó rego  mu strzelać  każą. D rugi raz roz­
kazu  nie usłucha.

Jan W  o j t y ń s k i.

ata w m l

Z a m ie sz c z a ją c  p o n iż s z y  
g ło s  —  p ra g n ie m y  ro z w in ą ć  
d y s k u p ję  na  p o w y ż s z y — tak ie )  
do n ios ło śc i  — te m a t:

W o b e o  n ie s ły c h a n ie  m a rn e g o  u p o ­
s a ż e n ia  p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h ,  p o ­
z o s ta ją  d la  n ich  — p o za  ś m ie rc ią  g ło ­
d o w ą  — d w ia  a l t e r n a t y w y  u c h ro n ie n ia  
s ię  od  n ę d z y  i ru in y :

1. A lb o  m ie ć  le g a ln ie  u s a n k c jo n o -  
w a  z a ję c ie  ub o czn e ,  a lbo , albo...

2. B ra ć  ła p o w e  i p o p e łn ia ć  n a d u ­
życia .

T e m a t  p o w y ż s z y  b y ł  w ie lokro tn i®  
o m a w ia n y  w R ad z ie  M in is t ró w , n ie  zo ­
s ta ł  j e d n a k  d o tą d  —  z n ie w ia d o m y c h  
pow odów  —  a n i  n a le ż y c ie  o św ie t lo n y ,  
ani u s ta w o w o  u re g u lo w a n y .

A p r z e c i e ż  p r z y p a t r z m y  s ię  p a ń ­
s tw o m  s t a r y m  o u r e g u lo w a n y c h  s to s u n ­
k a c h :  n ig d s ie  r z ą d  n ie  j e s t  w  s t a n ie  u- 
pt>eaży6 t a k  e w y o h  p raco w n ik ó w , a ż e b y

to  b y ło  w y s ta r c z a ją c e m  na  d o s ta te c z n e  
u t r z y m a n ie .

Nio b ę d ę  t u  w y w o d z i ł ,  dłacz;ego t a k  
je s t ,  a lo s tw ie r d z ę  ty lk o ,  że  w szęd z ie  
z e z w a la n o  n a  z a ję c ia  ub o czn e ,  a  n a w e t  
u k ła d a n o  w ten  sp o s ó b  g o d z in y  p r a c y  
za w o d o w e j .  M y ś lę  t u  p rz e d e w s z y s tk ie m  
o u rz ę d a c h ,  g d z ie  w p ro w a d z o n o  s ta  i o 
u rz ę d o w a n ie  je d n o ra z o w e ,  a ż e b y  k a ż d y  
m óg ł w y n a g ro d z e n ie m  za. p r a c ę  p o p o ­
łu d n io w ą  c z y  w ie c z o rn ą  w y p e łn ić  tę lu ­
k ę  w u p o s a ż e n iu .

U n a s  d z ie je  s ię  n ie s te ty  inaczej.
Z a b r a n i a  s ię  za ję ć  u b o c z n y c h ,  co 

p r z y  w y ją tk o w e j  u czc iw o śc i  p r a c o w n ik a  
—  p r z y  o b e c n e m  u p o s a ż e n iu  — pow o­
d u je  s k r a jn ą  n ęd zę .  T a  o d b ić  aię m u s i  
b e z w a ru n k o w o  n a  p r o d u k ty w n o ś c i  p r a ­
co w n ik a .

P r a g m a t y k i  p a ń s tw  z a b o rc z y c h  z a ­
b r a n ia ły  ty lk o  t a k ic h  za jęć  u b o c z n y c h ,  
k tó re  — a lb o  s t a ły  w koliz ji  z o b o w ią z ­
k a m i  s łu ż b o w y m i ,  a lbo  p rz y n o s i ły  u jm ę
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lajmowanemu prze* praoownlka stano­
wisku.

Chociaż i ta pojęcia zmieniły obco-

{o F to su n k i  d e m o k r a ty c z n o -s p o łe c z n e ,
o u c z c iw a  p r a c a  n ik o m u  h a ń b y  p r z y ­

n ie ść  n ie  m oże , to je d n ; ik  — u ję te  w 
o d p o w ie d n ią  f  j r m ę  — d a ły b y  się i d z iś  
w d ro d z e  p r a g m a t y k i  w p ro w a d z ić .

P r z e d te m  m u s im y  so b ie  p o s ta w ić  
p y ta n ie ,  j a k i  cel w ła śc iw y  m ożo  m ie ć  
y,;i b r a n ia n ie  fza jęć  u b o c z n y c h ?  K a ż d y  
o b y w a te l  p a ń s tw a  m a  p ra w o  d y s p o n o ­
w a n ia  sw o ją  o s o b ą  i c z a s e m  w g r a n i ­
c a c h  u s ta w a m i  z a k re ś lo n y c h .  P a ń s tw o
—  j a k o  p rz e d s ię b io rc a  —  a n g a ż u j e o b y -  
\>r • tohi sw o jego  d o  s p e łn ia n ia  p e w n y c h  
u s ł u g  i z a w ie ra  z n im  u m o w ę. J e ś l i  
t a k i  z a k o n t r a k to w a n y  o b y w a te l  s u m ie n ­
n ie  sw o je  obow ią^k* w y p e łn ia  ( ińe m y ­
ś lę  tu  o p ro e te m  d o t r z y m y w a n iu  go d z in  
u rz ę d o w y c h ) ,  to w olno  uiu  —  z d a n ie m  
inOjOm —  r e s z tą  w o ln eg o  cza6U d n ia  
d y s p o n o w a ć  w e d łu g  w łasne)  woli, n a t u ­
r a ln ie ,  o i le  c z y n n o śc i  te je g o  nie  po­
w o d u ją  s z k o d y  d la  p a ń s tw a .

N a jk r y ty c z n ie j s z y m  m o m e n te m  — 
ty m  w ła śc iw y m  ce le m  z a b r a n ia n ia  za ję ć  
u b o c z n y c h  — b y ło b y  z a c h o w a n ie  l u te n -  
ey w n o śo i  w y s i le n ia  p r a c o w n ik a  d la  O' 
b o w ią z k ó w  z a w o d o w y c h .

A p rz e c ie ż  — t w i e r d z i ć 'm o g ę  s t a ­
n ow czo  .jako w ie lo le tn i  p r a c o w n ik  n a  
e tanów  la k u  k ie ro w n io zo m  —  n ie m a  p r a ­
cy , Która n io  d a ła b y  s ię  u ją ć  w n o r m y ,  
d a ją c «  m u ż n e ść  k o n tro l i .

P o n ie w a ż  k a ż d a  u c z c iw a  p ra c a  t y l ­
k o  p o d s ta w y  b y tu  p a ń s tw a  sa m e g o  u t r  
w a la ,  a  p a ń s tw o  n asze ,  J a k o  m ło d e  1 
b u d u ją c e  s ię ,  t e m b a rd z ie j  p r a c y  na  k a ż -  
d e m  po lu  p o t r z e b u je  i j ą  b e z w a ru n k o w o  
p o p ie ra ć  pow inno ,  n ie  w id zę  p rz y o z y n y ,  
d la c z e g o b y  w łaśn ie  ta  po m o c  in t e l i g e n t ­
nej rz e c z y  s p o łe c z e ń s w a  n a sz e g o  m ia ła  
b y ć  < d rz u co n ą .

D la  szczeg ó ło w eg o  o św ie t le n ia  
s p r a w y  m u s im y  w k a ż d y m  ra z ie  ro z w a ­
ż y ć  d w a  m o m e n ty :

t. J a k i  d o c h ó d  u b o c z n y  j e s t  g o r ­
szy : b e z p o ś re d n i  c z y  po śro d n i?

ii. K tó ry  z t y c h  d o ch o d ó w  w in ien  
b y ć  o b ję ty  UBtawowym zak a z o m ?

•Dochód u b o o z n y  b e z p o ś re d n i  za 
p r a c ę  m i j ą  p r z e w a ż n ie  ci n a jb ie d n ie js i ,  
w s ty d z ą c y  s ię  żeb rać !  P o  k i lk e g o d z łn  
b i j  w y tę ż a ją c e j  p r a o y  b iu ro w e j  i s k r o m -  
fcym p o s i łk u ,  s p ie s z y  1^ki g ło d o m ó r  do

iieo 1. P. R. w
W  n ie d z ie lę  u b ie g łą  o d b y ł  s ię  w 

K o n s ta n ty n o w ie  w iec .  p o l i ty c z n y ,  z w o ­
ła n y  p rz e z  tu t e j s z ą  f i l ję  N. P .  R. Na 
w iec  p rócz  ro b o tn ik ó w  k o n s t a n ty n o w ­
s k ic h  p r z y b y ła  sp o ra  g r o m a d a  pracow '-  
n ik ó w  t r a m w a jo w y c h .  P r z e w o d n ic z y ł  
ko l. Kula.

R e fe re n ta m i  by li  kol. K u ro k  i ko l. 
p o s e ł  W a sz k ie w ic z ,  M ów cy ci w s p o ­
só b  jasny i t r e ś c iw y  p r z e d s ta w i l i  s p r a ­
w ę  p rz e s i le n ia  rz ą d o w e g o ,  w y k a z a l i ,  j a ­
k im i k ła m s tw a m i  i o s z c z e r s tw a m i  t o r u ją  
gobio d ro g ę  do w ła d z y  w s te c z n ic y  z 
K o r fa n ty m  n a  c io le ,  k tó rz y  d ą ż ą ” do 
o s ła b ie n ia  i ro z b ic ia  n a ro d o w e g o  r u c h u  
ro b o tn ic z e g o ,  a b y  p r z y ś p ie s z y ć  p a n o w a ­
n ie  r e a k c j i  k a p i t a l i s ty c z n e j  w P o lsce .  
S o lą  w o k u  d la  z b c g a c o n y o h  p a s k a r z y  
w si i m ia s t  j e s t  s a m o d z ie ln a ,  n i e z a le ż ­
na, s i lna , z w a r t a  o rg a n iz a c ja  ro b o tn ik ó w  
narodow ych. C ią g ły  w z ro s t  N. P. R. i 
P. Z. Z. w całej R z e c z y p o sp o l i te j  w y w o ­
łu je  co pew ien  czas, w śc iek le  a t a k i  e n ­
dec j i  i jej c h a d e c k ic h  p a c h o łk ó w  n a  
naszą organizację. Z w o len n icy  K o r fa n ­
te g o  p r z e k u p s tw a m i ,  f a łs z o w a n ie m  d o ­
kumentów, ro z p u s z c z a n ie m  k ła m l iw y o h
i oszczerczych w ia d o m o śc i  p o t ra f i l i  z d e ­
m o ra l iz o w a ć  i p r z e c ią g n ą ć  4 pos łów , 
k tó rz y  z d ra d z i l i  z a u fa n ie  s w y c h  w y b o r ­
ców, aift pie zdo ła l i  o d e rw a ć  od N. P . R. 
ani jednej f l l j i ;  ogół cz ło n k ó w  czy  to  
n a  Siąsku, czy  n a  Pomorzu, czy  w 
W ielkopoisce, czy  w K o n g resó w ce ,  czy  
w M alopolsco s ta n ą ł  j a k  m u r  p r z y  sw ej 
o rg an izac ji ,  u c h w a la ją c  w sz ę d z ie  z a u f a ­
n ie  d ia  Klubu P o se lsk ie g o  i K ie ro w n ic ­
tw a  par t j i ,  a p o g a rd ę  d la  4 a d ra jc ó w -  
poslów , w z y w a ją c  ich  do z ło żen ia  m a n ­
da tó w . R ów nież  w tw ie rd z y  reak o j j  —  
w W ie lk o p o isc e  n ie  u d a ło  s ię  j u n f o o m  
p o ls k im  m im o  u ż y c ia  ż a n d a r m e r j i  i 
w o lsk a ,  m im o  l ic z n y c h  a r e s z to w a ń  i

gwałtów, m im o  salw karabinowyoh i 
ao iebnyc ł»  m o rd ó w , — rozbić organi- 
*ac jl  r o b o tn ik ó w  rolny oh, sk u p io n y c h

zajęcia ubooznego ,  a ż e b y  z a  m a rn y c h  
p a r ę  m a r e k  p r a c o w a ć  do nocy , a c z a ­
dem p ó tn o  w nftc.

D o c h ó d  p o ś re d n i  w y g lą d a  j a k  n a ­
s tę p u je :  P ra o o w n ik  w k ła d a  swój s z c z ę ­
ś l iw ie  o d d z le d z lc z o ry  m a ją t e k  lu b  sw e  
o sz c z ę d n o śc i  z le p s z y c h  czasów  w j a ­
k ie k o lw ie k  p rz e d s ię b io r s tw o ,  czy  c h o ­
c i a ż b y  t a jn ą  sp ó łk ę .  S a m  k ry je  s ię  z 
te m  p rz e w a ż n ie ,  ż y je  d o s t a tn io  i s k ła d a  
p ie n ią d z e .

S ą  to  p rz e w a ż n ie  lu d z ie  d o b rz e  
s y t u o w a n i  i na  w y s o k ic h  s ta n o w is k a c h ,  
k tó rz y  w ty m  w y p a d k u  s ą  p rz o w a ż n ie  
p rz e ło ż o n y m i  p ie rw s z y c h .

J a k i  b y łb y  e f e k t  b e z w z g lę d n eg o  
z a k a z u  z a ję ć  u b o c z n y c h ?

Oto ci . d r u d z y *  s k o r z y s t a l i b y  z 
c a łą  s k w a p l iw o ś c ią  z p r z y s łu g u ją c e g o  
im  p r a w a  w z g lę d e m  „ p ie rw szy ch * ,  w p ę ­
d z i l ib y  w ru in ę  c a łą  s z a r ą  m a s ę  b i e d a ­
ków , a sam i s p o ż y w a l ib y  ow oco sw'ego 
ta jn e g o  w s p ó łu d z ia łu  w p r z e d s i ę b i o r s t ­
w ach ,  z b ie ra ją c  j e s z c z e  o d z n a c z e n ia  i 
a w a n s y  z a  s łu ż b is to ść .

P o w y ż s z o  w y w o d y  nie  s ą  czczem i 
s ło w a m i,  a k a ż d y  z n a jd z ie  te  dw ie  
k a to g o r je  w sw o je m  ns jb l iZ szem  o to ­
czen iu .

I j a k a ś  d ro g a  p o z o s ta jo  d la  s ł a b ­
s z y c h ?

A lb o  n ę d z a ,  a lb o  u c ie k a n ie  s ię  do 
h i s t e r y c z n e g o  o m ija n ia  p o s ta n o w ie ń  
p r a g m a t y k i ,  p rz e z  p o ru c z a n ie  za ję ć  u -  
b o c z n y  ch  czy  p r z e d s ię b io r s tw a  sw o im  
żonom , m a tk o m , c io tk o m  etc.

C z y  to  J e s t  d ro g a  m o ra ln a ?  C zy  
w p a j a n i o  p r z y m u s o w e  t a k ic h  d ró g  w 
m ło d e  s p o łe c z e ń s tw o  m o żo  p a ń s tw u  za« 
p e w n ić  p o szn n o w an io  p ra w a ?

P a n o w ie ,  k tó rz y  o t a k  w ażno j s p r a ­
w ie m a ją  docydo .vąń ,  p o w in n i  d o b rz e  
ro  w a ż y ć  s k u tk i  p o w z iąć  s ię  m a ją c y c h  
u ch w a ł .

Do o c e n y  toj p o t rz o b a  w ielk i ega  
d o św ia d c z e n ia ,  p o t r / e b a  d łu g o le tn i e g o  
p r z e b y w a n ia  w ś ró d  S i a r y c h  m a s  p r a c u ­
j ą c y c h .

P r z e p r o w a d z a n ie  z a k a z u  z a ję ć  u -  
b o c z n y c h  o b e c n ie  g ro z i  s z e re g o w i  p r a ­
co w n ik ó w  b e z w z g lę d n e  m  b a n k r u c tw e m
i p o p a d n ię c ie m  w r ę c e  p i ja w e k  l io h -  
w la r sk io h .

G u s t a w  P i a c h ,  
s t a r s z y  r a d c a  ko le jow y .

K raków .

i

Konstantynowie.
p o d  BZtandarem  Z. Z. P. i N. P .  R. A - 
ta k i  i p r z e ś la d o w a n ia  w y d a ją  s k u te k  
o d w r o tn y :  r o b o tn ic y  d o tą d  n ie  z o rg a n i ­
zo w an i  lu b  c h o d z ą o y  n a  p a s k u  c h a d e ­
kó w  czy  so c ja l i s tó w  z g ła sz a ją  s ię  m a ­
sow o, szczeg ó ln ie j  w M ałopolsoe , do 
sz e re g ó w  N. P .  R.

O becn i  n a  w ie c u  e n d e c y  p r z y c i ­
śn ię c i  do  m u ru  a rg u m e n ta m i  n a s z y c h  
m ó w c ó w  n ie  o d w a ż y l i  s ię  z a b ra ć  g ło su  
w d y s k u s j i  m im o  k i lk a k r o tn y c h  z a p r o ­
s z e ń  ze  s t ro n y  p re z y d ju m .  •N a jo d w a ż ­
n ie j s z y “ z k o n s ta n ty n o w s k ic h  u c z e s tn i ­
ków  n au cz .  S tę p ie ń  p o s ta w i ł  — J ą k i iw ie  
k i lk a  p y ta ń ,  a  p o tem  z k i lk o m a  p r z y j a ­
ció łm i p o l i ty c z n y m i  c z m y c h n ą ł  z w leou  
k u  cgó lnej w eso łóśc i  ro b o tn ik ó w  k o n ­
s ta n ty n o w s k ic h .

N a  z a k o ń c z e n ie  w iec  u c h w a l i ł  j e d ­
n o m y ś ln ie  I-o p o tę p ić  o sz c z e rcz ą  i b r u d ­
n ą  k a m p a n ję  p ro w a d z o n ą  p rz e z  Z w iązek  
L u d o w o  N a ro d o w y  i je g o  fag asó w  p r z e ­
c iw k o  N acze lu iK ow i P a ń s tw a  a-o w y r a ­
z ić  p o g a r d ę  p o s ło m  Z a g ó rsk ie m u ,  W e ­
berow i, N u rk o w i  i Ś w in ia r s k ie m u  ea 
z d r a d ę  s w y c h  w y b o rc ó w  i 3-o s tw ie r ­
dz ić  ca łk o w ite  z a u fa n ie  d la  N aro d o w e j  
P a r t j i  R o b o tn icze j ,  za  je j  r o z u m n ą  i 
t w a r d ą  o b ro n ę  d e m o k ra c j i  i p r a w  lu d u  
p ra o u jąceg o .

P o  w iecu  o d b y ła  s ię  w lo k a lu  k l u ­
b o w y m  k r ó tk a  k o n fe re n c ja  n a  t e m a t :  
„ J a k  o rgua izo  vać z g ro m a d z e n ia  po li­
t y c z n e “.

Kol. p o s ło w i W a sz k ie w ic zo w i  i koi. 
K usk o w i,  aa  p o u c z a ją c e  i j a s n e  w y w o d y  
o a  w ieou  i k o n fe re n c j i  o k ła d a m y  s ta r o ­
p o l s k ie ;  .B ó g  z a p ła ć l*  ff

K oc s ta n ty n o w ia c y .

StofMrinicy popieraj- 
©Se pismo „Fraca“*.*

R o c z n i c a  z w y c i ę s t w a  n a d  
W i s ł ą ,  ;

O negdaj ,  w d n iu  15 s ie rp n ia ,  j a k o
w ro czn icę  w ie k o p o m n e g o  z w y c ię s tw a  
o rę ż a  p o lsk ieg o  na W is łą  —  o d b y ła  się  
w m ieśc ie  n a s z e m  u ro c z y s to ś ć  w o js k o ­
w a  i kośc ie lna .

W  ś w ią ty n ia c h  k a to l i c k ic h  o d b y ły  
s ię  p r z e d  p o łu d n ie m  u r o o z y s te  n a b o ż e ń ­
s tw a  z w y s ta w ie n io m  P r z e n a j ś w ię t s z e g o  
S a k r a m e n tu  i z o d ś p ie w a n ie m  T e  D euin . 
•Po p o łu d u iu  w k o śc ie le  N a jś w ię t r z e j  
M i r j l  P a n n y  n a  S ta re m  M ieście  o d b y ła  
s ię  u r o c z y s ta  p ro c e s ja .  R ów nież  z k o ś ­
c io ła  św . J ó z e f a  w y r u s z y ł a  p r o c e s ja  n a  
S t a r y  C m e n ta r z  k a to l ic k i .

P o z a te m  r a n o  o godz. 10 na  p la c u  
H a l le r a  o d b y ła  s ię  u r o c z y s t a  M sza p o ­
łow a, na s tóro j obecn i  by li  p r z e d s t a w i ­
c ie la  w ła d z  w o js k o w y c h  I c y w i ln y c h .  
P o  M szy  n a s t ą p i ł a  d e f i l a d a  odd z ia łó w  
w o js k o w y c h  w o b e o  p rz e d s ta w ic ie l i  w ła d z  
w o jsk o w y c h .

P o  p o lu d u iu  o d b y ły  s ię  z a w o d y  
s p o r t o w e  na  b o isk u  w o jsk o w em .

W .

Kącikiem.
„Skromna“ pensyjka.
C złonkow ie  Rady N adzoręi«j T dw>  

rrystwa po lsko -francusk iego  na G. Śląsku 
którego zadan iem  jest  ek sp lo a tac ja  k o ­
palni rządowych, pob iera ją  pensję  w fran- 
ksch o niebywałej wysokości. P rzew slu -  
tow ana esy;ii ona łącznic 300 m iijonów 
mk. m  e i ię c m ie .

Do tycli „g lo d u só w “ n a le ły  również 
p. Korfanty. Dostaje en tylko 20,000 ban. 
czyli 10,000,000 mkp. m ie s ię c z n e .

Taki człowiek śmiał sięgnąć po naj­
wyższe w Polsce stanowisko. Widocznie 
było mu sa mało. Nicdosyć zarobił lako 
komisarz na kopalniach rządowych. Taki 
człowiek ma za co oprawiać dl« siebie 
reklamę osobistą!

Skoro zima nadejdzie, a  przy płace­
niu węgla ślepia ci na wierzch wychodzić 
będą robotniku, to wiesz komu to sa 
wdsięczasit To będziesz wiedział, do czy­
je) kieszeni twój ciężko zapranor; v o j 
grosz będzie spływał.

Spamiętaj to sobie!

S p r a w y  r o b o t n ic z e ,

W spraw ie żądań w prza> 
m yślę w łóknistym .

J a k  ju ż  d o n o s i l i śm y ,  z w iązk i  z a ­
w od o w e  w y s tą p i ły  do p ra c o d a w c ó w  z 
ż ą d a n ie m  p o d w y ż sz e n ia  p ła c  o 5 )  proc . 
o raz  o s ta te c z n e g o  p o d p is a n ia  u m o w y  
g łów nej i u n o rm o w a n ia  o en n ik ó w . W  
s p ra w ie  toj in s p e k to r  p r a c y  zw ró c i ł  s ię  
te le g ra f ic z n ie  do m in i s t r a  p r a c y  p. D a -  
ro w sk le g o  z p r o ś b ą  o w sk azó w k i,  ce lem  
c ie d o p u s z c z e n ia  do o s ta te c z n o ś c i  i w y ­
w o ła n ia  bezroboc ia .  R ó w n o c z e śn ie  in ­
s p e k t o r  p r a c y  o d b y ł  k o u fa rc n c ję  z p r z e d ­
s ta w ic ie la m i  w ie lk iego  p rz e m y s łu ,  b ip

Echa strajku w Bielsku.
W  z w ią z k u  z t rw a ją c y m  w B ie lsku  

C ie sz y ń sk im  s t r a j k u  w  p rzem y ś le  w łó­
k ie n n ic z y m  i m e ta lo w y m  —  iu s p e k to r  
p r a c y  okr .  łó dzk iego ,  p. W o j tk ie w ic z ,  o- 
trzym&ł te le fo n iczn e  p o lecen ie  p. min. 
p ra c y  u d a n ia  s ię  do B ie lsk a  ce le m  l ik w i ­
d a c j i  z a ta rg u .  J a k  s ię  d o w ia d u je m y  p. 
in sp .  W o j tk ie w ic z  w y je c h a ł  j u ż  w d n iu  
w c z o ra jsz y m  do B ie lska .

Strajk w fabryce Texten«
W  f a b ry c e  G a jd z iń sk ie g o  i S -k a  

„T ex ton* , Z g ie rsk a  69, z o s ta ł  o g ło szo n y  
o g ó ln y  s t r a jk .  P o w o d em  s t r a jk u ,  j e s t  
ż ą d a n ie  p ra c o w n ik ó w  p o d w y ż s z e n ia  p łac
o 20 proc. od  s ta w e k  z d n ia  8 go l ip c a  
ro k u  b ie i .  lo t

Żądania pracow ników  rzeź­
ni bałuckiej,

W  rzewni b a łu ck ie j  w y b u c h ł  s t r a jk  
n a  t le  e k o n o m ic z n y m . W  z w ią z k u  a 
te m  o d b y ła  s ię  k o n fe re n c ja ,  n a  k tó re j  
p o s ta n o w io n o  z w ró c ić  s ię  do in s p e k to r a  
p r a c y  z p r o ś b ą  o in te rw e n c ję .  W  o cze­
k iw a n iu  s k u tk ó w  tej ak c j i  p r a c o w n ic y  
od  w czora j  południa p r z y s t ą p i l i  do 
D rący. b ip

P ła ce  rsbainików  rolaycli 
w Poznańskiemu

E n d e c k i  „ K u r je r  P o z n a ń s k i“ p®*
d a je :

„ J a k  w iadom o , p ro d u c e n c i  rolni
zgodz il i  s ię  na 50 proc. p o d w y ż k i  pł®° 
g o tó w k o w y c h ,  w m y ś l  o rzeczen ia  ko- 
m is j i  roz jem cze j .

Po u w z g lę d n ie n iu  tej podwyżki 
p łace  p rz e d s ta w ia ją  s ię  następująco: 
p ła c a  r ę c z c i a k a  w go tó w ce  kwartalni® 
w y n o s i  0,075 m k., p ła c a  fo rn a la ,  skota- 
rza  i s t r a ż y  k w a r ta ln ie  w y n o s i  10,72* 
mk., p ła c a  d z ie n n a  c h a łu p n ik ó w  w siorp ' 
f iu 1.245 m k., we w rz e śn iu  1,005 mk-» 
p ła c a  z a c ią ż n ik ó w  I k a te g o r j i  150 mk.,
I I  ka t .  2¿5 mk., I l i  k a t .  285 m k., I* 
k a t  420 mk.

P ró c z  w y p ła t  w go tó w ce  robotnioy 
ro ln i  p o b ie ra ją  d e p u ta t  w naturze-
I t a k  r ę c z n la k  o t r z y m u je  ro czn io :  21 
c e n tn a ró w  ży ta ,  fi c e n tn a ró w  jęczm ienia .
3 c e n tn a r y  p sz e n ic y ,  2 c e n tn a r y  grochu,
6 )  c e n tn a ró w  z iem n iak ó w . P ró c z  tego 
o t r z y m u je  do  u ż y tk o w a n ia  1 m o rg ę  roli. 
80 p rę tó w  k a p u ś n ik a ,  u t r z y m a n ie  1 k ro ­
wy, m ie s z k a n ie  i opał.

. D e p u t a t  c h a łu p n ik a  w yno s i :  8 cen t­
n a ró w  ży ta ,  2 c e n t n a r y  ję c z m ie n ia ,  * 
c e u tn a r  g ro c h u ,  1 c e n tn a r  p szen icy ,  t 
m o rg ę  r  d i ,  2 w o ln e  fu rm a n k i .

leszcze w sprawie 
Ogniska Załogowego.
O trz y m u je m y  w sp raw io  s p r z e d a i j  

O g n is k a  Z a ło g o w eg o  l i s t  następujący» 
k tó ry  w  im ię  z a sa d y  „ a n d ia tu r  e t  a lte ra  
p a r s “ u m ieszczam y :

W  z w ią z k u  zc s p ro s to w a n ie m  w ład* 
w o jsk o w y c h ,  ogłoszo.nom w'e w sz y s tk ic h  
d z ie n n ik a c h  łó d zk ich  z d n ia  15 s ie n m la  
r. b„ wr k tó re m  zaznaczono , jakobym  
w p ro w a d z i ł  w ład ze  w o jsk o w e  w  błąd, 
o d n o śu ie  do s p rz e d a ż y  in w e n ta rz a  Go­
sp o d y  Ż o łn ie rsk ie j  p rzy  ul. P rz e ja z d  1 
pp. M a jch rzak o w i i G erb ichow i,  w y ja ś ­
n iam , że sp ro s to w a n ie  to , g d y  chodzi u 
m o ją  osobę, j a k o  n iezg o d n o  z p raw d ą  
w p ro w a d z a  w  b łąd  o p in ję  p u b l iczn ą .  W 
d o d a tk u  s k ła d a n ie  wriny  na  m o ją  osobę 
j e s t  c z c z y m  w y m y s łe m  i c h ę c ią  pozbycia  
s ię  od p o w ied z ia ln o śc i .

Z a rząd  H u r to w n i  w osobach  pp. 
k p t .  S k ą p sk ie g o ,  por. U rb a n o w sk ie g o  i 
ppr.  B a lce rzak a ,  n ie  z aw ar ł  t r a n z a k e j i  na 
p o d s ta w ie  m y ln y c h  in fo rm ac j i  J a k  p o d a ­
no w d z ie n n ik a c h ,  g d y ż  o c a ło k sz ta łc ie  
sp ra w y  by ł  d o k ła d n ie  ob zn a jm lo n y ,  co 
s tw ie r d z a ją  odn o śn e  p ro to k o ły  i k o re s ­
p ondenc je .

P rz e d s ta w ic ie l  M. S. W ojsk ,  w raz  
z Z a rz ą d em  H u r to w n i  O. K. Ł. sp ra w ę  
sp rzed aży  szczeg ó ło w o  z r e f e r o w a n ą , j a k o  
k o n k re tn y  w n io sek ,  p rzed łoży li  D ow ódz-  
twru 0 .  l i .  IV. do z a tw ie rd z en ia ,  k tó ry  to 
W’n io se k  z o s ta ł  p rzez  w yże j  w sp o m n ian o  
D - tw o  z a tw ie rd z o n y  w  d u iu  8 s ie rp n ia
b. r., n a  co p o s ia d a m  dow ód  (p ro to k u ł  
p o s ie d z e n ia  Z a rz ą d u  H u r to w n i  z d n .  7. 
VIII. b. r.).

Z a w ie sz e n ie  m n ie  w czy n n o śc iach  
s łużb o w y ch ,  j a k  w  pu n k c ie .  3 s p ro s to w a ­
n ia  n ad m ien io n o ,  d o ty c h c z a s  n ie  j e s t  m i 
w ia d o m e .  N a  m o je  tw ie rd z e n ie  i obronę  
m a m  r e je n ta ln ie  u w ie rz y te ln io n e  ak ta ,  
d o ty c z ą c e  po w y ższe j  s p ra w y  w  14 z a ­
łą c z n ik a ch .

(—) J .  M arc inow sk i.

?aramuszki.
P r z e d  w y b o r a m i .

Konferencje, odczyt, wiece
1 uczone pogadanki,
Szepty w kątsch, targi, hece, 
Obiecanki i cacanki,
Tamten program piękny  pisze, 
Ten do sass , ów do łasa,
Tu afisże, tam afisze,
Podrożała ju ż  kiełbasa;
i co gorsza, wielkie nieba 
ZapiS cukru już wymiera,
Niema mięsa, niema chleba. 
Kupiec na coś fanduss zbiera, 
Zakasane jakieś gęby 
Wnoszą zamęt wśród liderów, 
Ten wybite raa ju« zęby,
Tamten zapas rewolwerów,
Kto ma zamiar siedzieć w sejmie 
Zatuszował wszelkie zbrodnie, 
Wszystkim kłania się uprzejmie. 
Postrzeoioue uasi spodnia
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I rrzrzuca wokó' nrosze,
Chcć był skąpy do tej p ry,
?  tegi więc ws».y«tW-go « r!0szç, • 
Ze niedługo już wybory.

Ć w i e r fr.

Kalendarzyk
Dziś Jacka 
Jutro F i rm in a
Wschód słońca, 4  m. 44
Zachód .  8 ra .  33
Wschód księżyca 4 m, 07
Zachód 8 m. 23

2 k iT~ *>r25(Jstawic*c,e Jogosławjl w Łodzi
d o » j em b ieżąceg o  miesiąca p rz y je ż d ż a  
Jo? > m i t t i s te r  p rz e m y s łu  i h a n d lu  
km P* «J&nkowić, w raz  z k o n su -

Polskim w B e lg ra d z ie  p. O k ęok lm . 
f ^ i u e ż  p rz y je ż d ż a ją  do Ł o d z i  . w y b i tn i  
lem Cy p rz e m y s ło w i  z J u g o s ła w j i .  Ce- 
zaiirf rzy ja z d u  w yże j  w y m ie n io n y c h  j e s t
«ZC7 nio 1 Prxcmyt»icm w Posce, a 
^  *e8ólnie w Lodzi z przemysłem włó- 
V jiczym  przed zawarciem traktatu 
iłijPfrego między Polską, a Jugo- 

wJq.
* C7 W z w ią z k u  z p o w y ż sz y m  o d b y ła  s ię  
¿lór0'*1! w w o je w ó d z tw ie  k o n fe re n c ja ,  w 
0r reJ orali u d z ia ł  p r z e d s ta w ic ie le  w ładz ,  
fiłiot Prs5emy s h1 w łó k ie n n ic z e g o .  P rz e d -  
Proc> obra(i 8P r a wy z w ią z a n e  z 
loh n e m  P w y ję c i  a g o śc i  i z a p o z n a n ia  

z p rzem y sło m  łó d zk im . (bip)

r p t u i
I ¿lży wybór, wszelkia fasony, gwarancja za złoto.

Zegary, zegarki, pierścionki, kolczyki— 
najtaniej kupić można:

|  B rzezińska SO, J&iJ PLACEK.
r a  ^ r i y j m u j e  elq w rz o lk lo  r e p a r a c j i  w u k r a ś  l e g a r -  
H L ^  uilbtrj iOBBtwa 1 J u b i lo r a tw a  w eh o d ząo a .

| Skrzypce, Git?ry, Mandoliny, Instrumenty dęto 
i 0r&z gramofony reperują najlepiej i najtaniej

I ALFRED LESSIG, Nawrot Ns 22.- II
^ a iw ie k s z o  snecia ln ft  wiirs*t.atv d la  insf.rnmfinfAw JJ

— Konsu! r.loksjku w PcIscj. W oje­
wództw o tutejsze otrzymało zaw iadom ie­
nie, i i  honorowym konsulem  na obszar 
Pnństwa Polsk iego zesta l mianowany 
Max baron Rabbuson, obyw atel francuski 
zam ieszkały w W arszawie przy u l.  Sw. 
Krzyskiej 27. bip

— Z Akademickiego Koła Łodzian. A. 
K. Ł. zawiadamia, te  w d n iu  2 i  b. m. 
rozpoczynają s ię  między c z ło n k a m i  z a ­
w o d y  szachowe o m is t rz o s tw o .  Z a p is y  
p r z y jm u je  s ię  do d n ia  21 s ie r p n ia  r. b. 
w s e k r e t a r j a c i e  K oła  (u rz ę d u je  w e w to r ­
ki i piątki od 6— 7 -ej w l o k d u  T  wa 
K ra jo z n a w c ze g o ,  Al. K o śc iu sz k i  Dr. 17).

B liższe  in fo rm a c je  w o g ło sz e n iu  c a  
d r z w ia c h  lo k a lu  A. K. Ł.

—  Walne Zebranie K lubu  P ie lę g n ia ­
r e k  C z e rw o n e g o  Krzyża. D n ia  24 s ie rp ­
n ia  r. b., o godz .  8 w iecz . o d b ę d z ie  s ię  
w lo k a lu  C z e rw o n e g o  K rzy ża  p rzy  ul. 
P io t r k o w s k ie j  96 w a ln e  z e b ra n ie  K lu b u  
P ie lę g n ia r e k  C zerw . K rzyża  na k tó re  za ­
p ra s z a  s ię  w s z y s tk ie  p ie lę g n ia rk i  j by łe  1 
c z y n n e  s io s t ry  C z e rw o n e g o  Krzyża.

J e d n o c z e ś n ie  p ros i  s ię  o z a p is y w a n ie  
s ię  do p o w y ż sz e g o  K lubu . Z ap isy  p r z y j ­
m u je  s ię  co c z w a r te k  od  godz .  2— 3 pp. 
w lo k a lu  C z e rw o n e g o  KrzyLa. T y m c z a ­
so w y  K o m ite t  K lu b u  P ie lę g n ia r e k .

—  Z Chojen. W d n iu  13 b. m. pod 
p r z e w o d n ic tw e m  p. k p t .  MarciDka o d b y .  
to  s ię  Z e b ra n ie  O r g a n iz a c y jn e  „ S o k o la “. 
C z ło n k o w io  organizaoyjni j e d n o m y ś ln i e  
w y p o w ie d z ie l i  s ię  za z a ło ż e n iem  G n iaz ­
d a  „S oko ła*  w C h o jn a c h .  W a ln e  Ze- 
b ra i i ie  o d b ę d z ie  s ię  27 b. m , o g o d z in ie  
4 oj w sa li  p. J o h n a  p r z y  ul. R z g o w ­
sk ie j  na k tó re  c z ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w  
z a p r a s z a  Z a rz ą d .

— Kradzieże. Przy ul. Aleje Koś­
ciuszki 29 do mieszkania Lejzora Kona 
wkradli się przez b;UkoD nieznani zło­
czyńcy i zabrali różnych rzeczy war­
tości 10 tysięcy m k. oraz gotówką pół 
miljona mk. O kradzieży natychmiast 
zawiadomiono Urząd Śledczy, który 
wszczął energiczne poszukiwania.

— W dniu 14 bm. p r z y  ul. Gdań­
skiej .Ne 114, skradziono Adamowi Ko- 
etrzewskiemu r ó ż n y c h  [ r z e c z y  wartośoi 
pół m il jo n a  mk. J a k  s ię  o k aza ło  b y l i  
to  łu p ln ia rz e ,  z k tó r y c h  je d n e g o  z częś­
cią łu p u  z a t r z y m a ł  p o s z k o d o w a n y .  
R e sz ta  z a ś  zb ieg ła .  P r z y  d o c h o d z e n iu  
s tw ie rd z o n o ,  iż  s c h w y t a n y  Z y s m a n  M a­
z u rk ie w ic z ,  z am . p r z y  u l .  B rz e z iń sk ie j  
N i  9 z n a n y  j e  t  p o l ic j i  J a k o  zawodowy 
z łodz ie j .  Z y s m a n  p r z e d  k i lk u  dniami 
w y p u s z c z o n y  z o s ta ł ,  z  w ięzieDia za p o ­
p rz e d n ie  k ra d z ie ż e .  lo t

Namysłowski w Gałkówku!
W  n a d o h o d z ą c ą  n ie d z ie lę ,  20 s i e r p ­

nia, z j e ż d ż a  d o  G a łk ó w k a  o r k i e s t r a  d y r .  
N a m y s ło w s k ie g o  n a  p o r a n e k  m u z y c z n y .  
K o n c e r to w a ć  b g d z ie  od godz. 10 do 12 
p r z e d  n a b o ż e ń s tw e m .  C z y s ty  d o c h ó d  
p rz e z n a c z o n y  n a .  k o śc ió ł  g a ik o w sk i .  Bi­
l e ty  po  801) m k .  n a b y w a ć  m o ż n a  w s o ­
b o tę  u  p ro b o sz c z a ,  a  n a z a ju t r z  n a  m ie j­
s c u  k o n c e r tu ,  p o la n k a  u  O łu b k a  we 
w si, w p r o s t  s tac j i .

Z żęcia organizacji ii P R
Z e b r u n i e Z a r z ą d u Ł ó ^ z k i a g o  

li. P. R,
W  p ią te k  d. 18 b. m. o godz. 7-ej 

wiecz. w K lu b ie  (P io t r k o w s k a  91) o d b ę ­

dzie się nadzwyczajne posiedzenie Z a ­
rządu Okręgowego N. P. R. w Łodzi w 
celu omówienia spraw wyborczych do 
Sejmu. Obecność wszystkich członków 
Zarządu, przedstawicieli Kół i dzielnic 
konieczna. W razie niemożności przyj­
ścia przedstawiciele dzielnio i ki>t obo­
wiązani są- przy j ą ć  zastępcę.

Z e b r a n i e  Z z p - ą ń u  O z i e S m c y  
Bałuc.:.uoj S3P*2.

W czwartek 17 bm. o godz. 8 wice*, 
odb^diic s ic  zebranie Zarządu Dzielnicy 
Bnłuckej. Sprawy waine.

Z eb rsn ie Zarządu Koła  
P r a c .  K i e j s k .  ¡ S P R .

w ra z  z d e le g a ta m i  o d b ę d z ie  s ię  dziś , 
dn . 17 b. m., o godz. 7 w iecz .  w  K lub ie  
(Piotrkowska 91).

Z g ie łd y  w arszaw skiej.
Notowano: D o la ry

Franki franc. 
Fun. sterling! 
Marùi niem.

7550

33400
8.—

Odpowiedzi Redakcji.
P. Ani Zamçckiego (K ą tu a  7) — u- 

p r a s z a  się o p o fa ty g o w a n ie  do  redakcji 
w  sp ra w ie  n a d e s ła n e g o  l is tu .

Obrączki ślubne
Najnowsze fasony 

paryskie i wiedeńskie 
z najlepszej skróy O B U W I E

p  o 1 e e «

Lim S S e a s e i e r »  i  J *
141. P l o t r k o w u k a  (4*. 1929—15

Przyjmujemy zamówienia, jakoteż wszelkie robotyw
zakres szcw?ctwa wchodzące po cenach przystępnych.

IJ»-

I_,

DETAL -  HURT 
Biuro K om isow o-H andhw e
F O R T T J 1 M  A . “

lY ć lc z a ń s k s }  ( 6 5 ,  tel. 14-98.
ma do sprzedaży po najniższych c e n a c h  ró ż n ą  ma­
nufakturę na garnitury męskie, damskie, dziecinne, 

na palta wclury. 2042-15
Biała bielizna męska i damska, rękawiczki męskie 

i damskie.
n—lâr m * ii fr OTTmwâiwwnffa

W Najïywiększe specjalne warsztaty dla instrumentów 
dętych. Oprawianie smyczków najlepszym an­

gielskim włosem.

o*o klas. gimnazjum humanistyczne
§ 8  i I f  1*3
1 ^ 1  K id

lekcje ropoczynają się 1 września o g. 8 rano.

ozaminy wstępne 2 września o g. 4 po poi.

Niniejszym zawiadamiam Sz. IClljentelę, 
iż swój zakład krawiecki przeniosłem z uli­
cy Nawrot 35. na ul. Sienkiewicza 59.

Z poważaniem

F. Chojnacki.

Ważno dla Pań!
Po długoletniej praktyce w pierwszorzędnych war­
sztatach, komunikuje uprzejmie, że otworzyłem sobie 
pracownię okryć damskich: kosfjumy, palta, roboty 
futrzane, oraz do sprzedania po cepach przystęp­

nych futrzane palta.

M. KARPIŃSKI, teeeisiaia 49, parter.

ô‘>:[

Precz z tandeta!w •
v,';.‘a2ielnia inwalido.» wojsnnych przy ul. Piotrkowskiej 183
ć ^ a y w a  obuwie od 8000 mk. własnego wyrobu jak 

’Uleż przyjmuje roboty w zakres szewetwa wchodzące. 
i* o  p  i & t-a] c  i a  i n v j s l i d ó w .

E Ł A D  S T O U E S E I
zostat otwarty i podzielony na dział Budo­
wlany i Meblowy pod kierownictwem zdol­
nego fachowca, byłego Majstra i Kierownika 
pierwszorzędnych Zakładów Stolarskich za­
granicą. Zobowiązujemy się za roboty wyko­
nane w naszym zakładzie udzielać gwaran­
cji za solidne wykonanie następujących robót:

t is M p s f l
inę:kicgo i dziccir.negu najnowszych fasonów, 

s i ę  g d y ż  o b u u i a  d r o ż o j e f  
‘u>vfiież posiadam na składzie duży wybór starych fasonów! 

23^ s K s e s n i e  » ¡ t i ż o n y c h  c s c n c h .

s^ftlfubiec,-ul. Konstantynowska 26.

Roboty Meblowe:
Urządzenia pokojowe,

„ sklepowe,
, apteczne,
„ laboratoryjne, 

Dekoracje, 
Reparacje, 
Odnowienia mebli

Roboty budowlane:
Drzwi i okna, 
Podłogi,
Obciąganie posadzek, 
Okna wystawowe, 
Schody,
Lamperje.

S Ff f  Fabryka ly r e b ó w  Koszybarskicb • Ï
F e l i k s  B r z o z o w s k i

Ü

Ł ó ć S f  « 2 .  iWa f s .

Wielki wybór mebli trzcinow/yeh, wiklino­
wych oraz mebli z drzewa.

Hurto a sprzedaż koszów dla fabryk! kćji 
dla farbiarń, 'zczoto^, mioteł, pudeł po 

dróźr.ych i t. p.

. .. n c ! i : ! n  s o l l t o a ! ! !
t m t e  - ________ >^  ----------- --

i / o ZYZO W SKI S -k a B p i ś r k c u s i i i e g o  7’ -
(G ś.-f.y  F p n  . )

Ł

=  Ceny P r z u fc .ü l  ^  
m ,

B s E i i

a g s s acrïzærræ æ rzz-rr.æLà: .r..:~,îTy;r:.

• ifi

Sprzedaż na raty
Wszelkiego rodzaju towarów włóknistych.

3-
2dnL;y ch p raco w n ik ó w  do ro b ien ia  

t y - ^ t r o w  w ełn ian ych  i i r e p r e s e r k ę .

bez różnicy, Firma Witkow- 
1 Radwańska, Lodź, Konstantynow­

ska 72, m. 5.

j ^ o t r z s B b u J q
Taniej niż wszędzie, bo ii 
wprywatn.mieszkaniu.

W s z e  S k S e  « y y s r o k y  futrzane,
oraz fokowe, karakułowe palta nabyć można

Przyjmowanie reperac ji!

5Æ mata i SawMswitła
Aktratna obsługa! t«7S-2!>

P r r y j m u j e m y  o b s t a l u n k i  c a  m ęa k io  g a r n i t u r y .  R o b o ty  w y k o n y ­
wa no p o J  k Jc ro w n ic tw c m  p ie r w s K o r z ę d n y c h  s i ł  k r a w i e c k ic h

„PGLRAT“. Wólczańska 43, praw a  oficyna parte r .

Restauracja „ŁODZIANKA“
właściciel FELIKS SERWAŃSKI 
ul. P iotrkow ska Ni 66.

P o le c a  o b f ic ie  z a o p a t r z o n y  b u f e t ,  d o b o r o w e  t r u n k i  I k u c h n ię  
prowadzoną p o d  o s o b i s ty m  d o z o r e m  g o s p o d a r z a .

Ceny przystępM!!! Ceny przystąp*«!l!
rŁ-jragitjcac-i---— -■ą- n u



..P U A C A" ~  x i sîiTrnf*"t2i; Nl « t

■BSEXZrjrr;- ' nnïnBBBSSESSCSSBBBSS»

K in o  S p ó ł d z i e l n i

P i l i i Ó I  P’Ü ,5,I ! l

S  T  R  Z  A  Ł . . .
w 2-ch aerjach we­

dług sconarjusza 
LEO DELMONTA.

5-sza

(Dolina Szwajcarska) 
«!, Sienkiewicza «Nb 40.

Dziś 
s e r ja  p.t. n snsa nosal” Dramat w

6 ak tach .

ÏSzià t c n i  nv: v i •;r  t h ,

OSOBY G ŁÓ W N E: J a n  C za rsk i ,  b o g a ty  p rz e m y s ło w ie c —Kaz. J u n o s z a -S lę p o w s k i .  Marja, j e g o  ż o n a — A n n a  Be- 
l ina . R y sz a rd ,  ich syn— Kaz. J u n o s z a -S tę p o w s k i .  I rena , j e g o  żo n a— W a n d a  O s te rw in a .  J e r z y  Czarski, 
sy u  z d ru g ie g o  m a łż e ń s tw a —J ó z e f  W ę g rz y n .  Rzecz  d z ie je  s ię  w W a rsz a w ie  i Łodzi.

Muzyka pod  k ie r .  Z. Sandomierskiego 
Początek p r z e d s ta w ie ń  w sobo ty , niedziele i święta o g. 3, w  dni powszednie o f> p .p . ,  ostatni seans o 0.15 wieos. 

U W A G A ! Dla mzędników l ’r >' stv.-ow.ych z n iż k a  60 proc., z wyjątkiem sobót, n i o l c b l  i Vvi\-. 
tam  illlll lllll|i| ■IIIIIIHHIIII III I - • ....... ■-■Tgftwre • ..

Kl îó H  vr« osta;n i dzień, program  H z  (3, od SB b< en. Program  24. 
N .id:wjfczajne atrakcje, Niewidziany program !

5 olimpici 5 SUS?™,. Hichards K S ,* » 1- JogimarH. D o m a ń s k i  l satyr k p o l s k i

Cegielnie nn 16.
W  raz ie  pogody w ogrodzie. 

W  razie niepogody w teairze.

Największe w Łodzi

i Partnerka KS*"* L is o w s k a  ? /Ł k.™rtmlBlr‘ Irys i Beri î Z c X  Meüerowa ;SEÏ
Mushi i Paul

S c h w a r z ,

Nowośrf okrob. 
śp iew y 1 lańco. H. Skalska tan*

cerka. L a W i n  neózny."

("lumik W . J e le c k i ,  K a t. M a s lo w a  8ab*
^raaaaapaffiiB

Sproîongowani: J J Ł . Willi
S t . B r n n c d c i  “K F “ *

K i i  J H U K  Ç a r r y  f e e l

H i e B k a  S e n s a c j a .  W s z y s c y  p o w i n n i  z o b a c z y ć .

iDssiö fl Si Serja*

K o n s t a n t y n o w s k a  1 6 .

„ t a j e m n i c z a  J U l s c
w B-cio aktowym  
dramacie sensa­

cyjnym p. p.

D y re k c ja  z a w ia d a m ia ,  że  d la  u d o g o d n ie n ia  Sz. P u b l ic z n o śc i  — ra z e m
7, l i !  S r r j ą  b- ■ ■ ' l - " " ' . ’-;tiv)\va-f! p e łn o  s t n  s-zczenio I i II Serji .

i

Zakład Udziałowy

^ S a s t r G i i i G H n j  a  * 6
Ł^tiż, P iotrkow ska i¥s 43.

D la  u p rz y je m n ie n ia  c h w il i  z d n iem  10 S ie rp n ia  
c o d z ie n n ie  od  godz. 8-e j w iecz .  p r z y g ry w a

DAMSKA ORKIESTRA
KLonoert.

z ło żo n a  z
z 7 osób.

W nlfldzielę 1 św lę  
ta podczas obiadu

sta łe  wina 
marki

Znawcom p o lecam y  wyborową kuchnię Jakotefc od- 
w^gierekl«, wódki 1 lik iery  ; lorw ssoraęduej

Z pow ażaniem
z ä h  ą o .

Dr. J. SZREIBER
Choroby chirurgiczna.
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 5—7 pp.

Ł a z a r z  d i > u t y t . t a

#. Struqski
POWRÓCIŁ 

C egielnlena Ns 20. 
Przyjm ujo od 10—1 pp. 3—7 pp. 

n ied z ie la  10—IS

D r .  m c d .

pp.

Or. ned.

Artur ganasz
MONIUSZKI Ns 11

przyjm uje od 5 1 pól — 7 p. p. 
N iedziela  od 1 0 -1 2  

Urolog
choroby nerek, pęcherza 1 dróg 

m oczopłciow ych .

D e n t y s t a

Jakób KARMAZYN
PO W RÓ CIŁ 

Południowa Nr. 2. 
Przyjmuje 9—1 1 3—7 pop.

B r .  m a 53.

Jń7gf S7@flJCER
I  H E L E N O M 1 *

Lecznic» chorób zębów
Leharza-rientysty H. P R U S 5

145. Piotrkowska 149« 
w r  E l a  k f a a y  r e h a t n i o z e j .  * ^ |  

2.a p lo m b o w a n ie  oraz w p ra w ia n ia
o p la ta  p od łu g  t a k s y ,  m m  u mu

t S W B M B B

0

&
9è

%
akuszerja i chor. kobieca.

POM ORSKA 7.
Przyjm uje od 3 do 5 po pot.

Dr.med. LEYBERG
K r ó t k a  5 ( t e l .  778  

p o w r ó f i i f ,
Okor. łkóry, wener. 1 d r tf  

m oczopłolow yeh.
Godz. p riyjęć: 12—2 1 3—7.

Codziennie od 6-ej p. p. przygrywa wy- 
borowy kwartet. Bufet stale zaopatrzony ^  
w rozmaite zakąski i pierwszorzęd. trunki.

Na miejscu wyborowa kuchnia!!! g

Wygodnie! Na raty! g g j g j a
\1!.. a/all»« ma •<] MiAnlr* I A n in 3 Irn a)v iituIa »A irm niła  **

Choroby kobiece i akuszerja

ui- KGnsionfymHs 31
przy jm uje  od 5— 7 p. jx.

Dr. E. SOBERG

Edmund EKKERT
u l. K lH ń s k te o o  1 3 7 p rz y  (U ó w n a j.

Choroby skórne i weneryczne.
Przyjm uje od 3—S p. p.

Dr. L. PRYBULSKI
S p e c j a l i s t a

Cfcerćb s k ó rn y c h ,  w io sf lw , we­
nerycznych, m oczopłciow ych

leczenie św iatła ta
(lampa kwarcowa)

• i  6— 2 1  6— 8 od  i — 5 d l a  P a «  
ZAWADZKA Ni L

Dr.med. BRAUN
S p e c ja lis ta  

Chorób wenerycznych, skór­
nych, m oczopłciow ych.

P rz y jm .  10— 1, a —8, p a n la  i —a  

Południowa 23.

D E N T Y S T A

E. KOPROWSKI
P i o t r k o w s k a  SSL
S o d * . p r z y j ę ć  o d  10 —  3 

1 o d  4 —  7, p r ó c i  o le d a la L

Dr. CHYLEWSKI
®łówna 51, róg u l. Kilińsklapa
Choroby k ob iet i akuszerja  

Przyjm uje od 0— 10 1 &—7.

Or. SZUIUCHEB
c h o r o b y  s k ó r n e  1 w a n e r y c a a a
Godz. przyl^ 6—7, w  n ied s, 

t w i a i a  od 11— 1 p o  p o t  
BENEDYKTA J* 1.

Dr. J. Soło&JlsjczyH
Choroby skórne i weneryczne

POWRÓCIŁ 
ul Pańska tir. 4,

róg K onstantynow skiej 
ed 0 do i ,J i o<l K do 7.

R fle h le
r c i n i '  s p r i e d a j f ,  f i r m a  
J. ^ ( e o ż .o b  s o l i d n e j  r o b i »  
t y ,  P rosim y o zw rócenie bacz­
nej nwagl, żo d r u y i«  t>l<]tro 
n ie m a  n ie  « e p i l n s p o  x  

p l a p u t ł e m  p iq ti*n rn . 
t iE S i l t E m C Z A  5 3 ,  

oficyna, drugie w ejście  
r fr a o io  p i ę t r o ,  m l o s ? ,  2 8 .

Najtaniej!!!
Kupić 1 n a j l e p i e j  sprzedać
m ożna obrączki ślubne, zlot«  
pierścionki, zegarki, oraz gar­
derobę męuka w sk le p i)  komi­

sowym
W .  k. U T U O » S K I E G O v 

G łówna 33 .
Pracownia gorsstów

N. KĘDZIERSKIEJ
ul. P io tr k o w sk a  132

Robotnicy!
Taniej n lł na P io tr k o w sk i^  
tej gamej ccnle Jak na Stsf® j 
cc, p o leca  gotowe ubrani» ' ji 
we 1 u iyw ane polaki «klep u»;, 
ii. KKill>NY, uL Nawrot “• 

róg K ilińskiego.

Dziewczyna td,0n,ir̂
trzebn«, p n l n t a .  7.<flon»

Do sprzedani a lii}
dobrym punkcie. Wladoffl»^ 
Zawadzka J* 41, m. 8, pl9tr0. 
od 8 do 10 rano 1 od f>~7 t- m
______________________ 2J3Ï?
T ^ lc s s a c k i  pokój  z knchn!.^
U  godam i w d lolnlcy lia»®' 
wej, zamienię aa w iększe lub‘ 
kle* w okolicy  spokojnej. 0'^  
*7 pod .Z im itn l;* .

Młyny b r y k i  U n T o ry  Pr i
wozowe, goepodarztwa, ZMj, 
dy: ga*trouom!einy, dystryb°cJ, 
ny, kraw iecki, arewckl ffl* rf, 
s p r z e d a n ia  .FORTUNA*, 'J f j  
c iańłka 165.—Td. 14-98. 21]^  
T  1 p iń sk i J z a  zag-ob il dow ód  * 

sobiity, wydany w L o ^ j^ J  
ViTkoiâTcïÿk A adrzeJ

tym ezsiow y  io w id , w/d**; 
w Ł o d i i .  ï l* K

H-gfe piętro. ' front i S i S f öOf? I

W sza lką  gardo .-obę  m ęską 1 d a m i k ą ,  obuw ie, ro im alte  towary  
}«.k:clowo, b i e l i z n ę  i t d. n a b y ć  można po c e n a c h  p rzystęp n ych  

ty lk o  u firm y .O S Z C Z Ę D N O Ś Ć ' ,  WO CZAN8&A f t  43,
f r o n t ,  1 s z e  rię tro . 2U S — 16

* Z a k ł a d  K u ś n i e r s k i

Si. W asserman
42« Piotrkow ska 42.

Wykonywa- wszelkie roboty, futnans dam­
skie, oraz męskie po cenach konkurencyjnych!!

W szelk ie  z lecen ia  w ykonyw a się  ak n ra tn ie l

UWAOA!! Rla ad ra s  42. P io trk o w sk a  42.

P ow róc ił .
Choroby skórna, dróg moazo­

w ych 1 weneryczne  
ZIELONA 8 (12— 1 i i - 4 ) .

s y p ia ln i e ,  a to ło w e , u r z ą d z e n ia  
k u o Ł o n n e , s z a f y ,  t ó i k a ,  k r s a a ł*  
w U d e i s k io  o re z  w szystka o* 
w a h o d a i  w z a k r e s  m e b la r s k o *  

s t o l a r s k i .  1073

Ceny konkurencyjne t 
W . PRZEŹDZ1ECKI 
P io trk ow sk a  N» 10S.

V>,

Dr. Dutkiewicz K u p a a Jfj
O rd y n a to r  S z P ita la  Miej­

s k ie g o  d la  c h orób skórnych 
i w en ery czn y ch .  

P i o t r k o w s k a  SOL
Prayjmnje: od 9— 11 1 od 4—7

1 płaoę najlepiej za bry laa iy  
atole, perły, i* b y  i ł t a o i w  

dywany 1 fotra

M. WARSZAWSKI
P ! o t P k o w s < t »  9 .

p rz y jm u je  w sz e lk ie  o b s ta ­
lu n k i  w  z a k re s  g o rse o ia r -  

s tw a  w ch o d zące ! !  
Uwaga; na ll-gie piętro.

P i e t * w B 2 o r z ę d n y

KRANIEC DAMSKI
w ykonyw uje obstalunki podług  
ostatn ich  m odeli. Mając tani 
lokal, szyje po bardzo niskiej 
cenie P a l t a  od 12000 mk., ko- 
stjum y od 15000 mk. C e g io ln ia -  
na 47, front, Fa]>janb!at 81-50

P ł a c ę  3 0 ° |o  d r o ż s j l

k u p u ję
brylanty, złoto, srebro, perły, 
dyam enty, róiuo zegarki, a ę b y  

stare 1 futra
Koostantynowska Jft 7 

Z .  M  I L  I C  H ,
p r a w a  o f ic y n a  i p ię t r a .

A H TyjeidiaJąc -v r  c<l n « -  
.  >" n io  m e b le  s a lo :  owj, 

s to ło w e g o , sy p ia ln e g o ^  b iu rk o , 
tr e m o , o to m a n ę , a z a fy . le a a a k ę , 
k o m o d ę ,  z e g a r ,  w ie s z a k , k r e d e n s  
k u c h e n n y . Z a l e ty  n a  c i ł s l e .  
P io t r k o w s k a  22^, m . 3. 2 0 8 4 -6

r z b k le g o .
Oziiiiigiel 
•J kartę !kartę b e itsrm in o w eg o ^ '^ ^
w ydanąw Ł udzL ial* 

9fTrawlńska Stanisława P° ath v 
A jo m ęla swe^o Wal»n* * i r  
którym od 1915 roku n,c “' j e ­
dnej wladomodci 
dzieł o takowem »azw lt** i(J0f, 
wiek—proszę «awladom16 ojo5-* 
Łódf. Klllfaklogo 2 40 _

Z powodu iS^^SSt
él«sarsko-m ecbanlc«y, ou . j<i'
m e ts la  w  p e łn y m
lln » k leg o  X  36, -  117- -

paszport nismleckl. wydnny %9\ I 
na W idzew._____________ 2 j j

Potrzebny S f S lA
S,cnklnwlcza K< 30. I
p iiy b lłk n l się pies" (SŹP16̂  1
* biały. Frawy właściciel *®
ce si? zgłosić za awroicm \ 
tów  na ul. Lubelską J6 12, n]'-. i 
zastać od godz, 17 do 20, *rj( 
narczyk. SJjt ó

Potrzebna Sakowe«*',, i
skromnych wymagań do 
kłego , KllIAsklego  103, 
Drzybłąkaly się dwie kozy |
* odebrać m ołaa ta zW ni- 
kosztów, nl. Odaftska 7o

W ł e d y S a w " ^ » ^ !

ièfyâ*wç* iU ivvi Woi*wódiki NLPA. w lo a u ïloçtonô  w diuKaitti J r ' iaca*  tuêifud  & ‘‘iCiUKsm» o a p a w ia iU ia iû i^ F A W A ^  Ü K Ü A .^ ^ IV,Î


